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t ychodsi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel 1 dni ńwiąteoznyoL 
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

we Lw ow ie i  odniesieniem do dom u: 
n.iesięoinie ałr. 1-50 kwartalnie ałr. 4 50 

Na owlnojl i w całej nonarohll Austro-Weglerskiej:
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Za granieą kwartalnie z łr .  7*50. 
łncdpła tę  prtyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od i . do ostatmego w miesiąca.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

S u t t e r  p o j e d y n c z y  k o a z t p je  1 0  ct.
•<* n L Ł y o zak « ^ ^ ^^ T o |o rin J0 4 ^ ^

Lw ó.ł dnia 6. sierpnia.
Nowy poseł austrjacki przy dworze serb­

skim p. T h ó m m e l  wyjedzie w tych dniach na 
swoją posadę do Belgradu.

Według Timesa będzie G i e r s  towarzyszyć 
carowi do Berlin., a według doniesień peters­
burskich takie do Wiednia się uda.

Z Paryża donoszą, że gdy wczoraj odjeż­
dżał z Plombieres rosyjski minister wojny W n- 
n o w s k i ,  korpus oficerski 15. pułku strzelców 
urządził mu ogromną owację. Oficerowie usta­
wiwszy się wzdłuż peronu wznosili okrzyki na 
cześć ministra i Rosji. Wannówski odpowiedział 
okrzykiem na cześć Francji i jej armii.

1 powodu częstych wypadków u c n ;  a n i  a 
się szeregowców r e z e r w o w y c h  >d ć w i c z e ń  
oświadcza ros. sztab ęlny, iie z* n e s t^ e n ie  się 
na ćwiczenia, trwające nie mniej jak miesiąc, 
winni podlegają za pierwszym i.z e n  aieśztow; 
do trzech miesięcy, albo więzieniu do jednego 
roku, za drogim ra»em więzieniu do 1 ł czte 
rech, za trzecim rizem skazaniu ńa Sybir na 
osiedlenie.

Orawianin donosi, że komisja Bpesjalnt, 
która zajmnje się rewizją obowiązujących prze­
pisów o cu — o z i e m c a e h ,  zamierza niebawem 
przystąpić do przejrzenia odnośnych artykułów, 
zawarł ch w tomie iX. „Zb. pr.“

Notouj* Wremia donosi j wydaniu ukazu 
carskiego, zatwierdzą; ącego nowe ustawy o n a ­
c z e l n i k a c h  z i e m s k i c h .  Następne projekta, 
mające na celu ostateczne przeprowadzei e tej 
reformy, mają być wniesione do Bady stanu 18. 
pi. Wzierniki

Jak Z Londynu donoszą, ouegdaj konfero­
wali Barber* B i s m a r k  i ambasador niemiecki 
E a t z f e l d  z S a l i s b u r y m

Wczoraj odbyła się rewia floty angielskiej 
przy pięknej pogodzie. Cesarz "iemiecki nadał 
królowej i księciu Cambridge pułki niemieckie. 
Cesarz * oglądał starannie okręty floty an­
gielskiej, przedst- wiąjąee rożne jej typy. Dziś 
przed obiadem _ odbędzie książę Walii przegląd 
floty niemieckiej. JL*rynarz niemieccy zwiedza­
jąc statki Osborne" i „Oowes* bratali się z ma­
rynarzami angielskimi.

S o c j a l n i  d e m o k r a c i  s oy, wirtem- 
berscy i bawarscy z. uierzają urządzić w każdym 
z tych krajów w jesieni prowinejonalnQ zjazdy, 
głównie celem odbycia narad nad niedalekiemi 

^borami do parlamentu. s
W Fryburgu ma być założony u n j  we r sy- 

t e t  k a t o l i c k i ,  Uniwersytet ten nie będzie 
miał fakultetu medycznego, tj.ko  „eologiczny, 
prawniczy ifilozoflczn, czyli właśoiwie history- 
ezno-fllologiczny. Po Bochum w Westfalii zwo­
łany został na 26 do 29. b. m. w i e c  k a t o ­
l i c k i .

W Spandau rozszerzają ogromnie w i r -  
s t a t y  w o j s k o w e ,  .wtaszcza fabryki prochu.

Zatarg ks. B i s m a i k a ze  8 z w a j c a r  j ą 
budzi w Niemczech eon z większe oburzenie a 
śmiech w Szwajcarji. Jubileusz niemieckiego po- 
wieściopisarza ale Szwajcara, Gotfryda Kellera 
obchodzono w całych Niemczech z demonstra­
cyjną uroczystością. Na zjeździe turnerów nie­
mieckich w Monaeh.um z niesłychaną serdeczno­
ścią przyjmowano zwłaszcza gości szwajcarskich. 
Niebywała dotąd powódź turystów niemiockich, 
i to nawet ze stanu urzędniczego, zalewa tego 
lata Szwajearję. Nawet szef jlnego sztabu nie­
mieckiego Waldersee bawi w Szwajcarji, jakby 
na przekór kanclerzowi. Trodno już dzisiaj za­
szczepiać nienawiść między państwami wbrew 
ludności. Wobec żądań kanclerza v  ostatniej no­
cie jegi zawartych, szydzą Szwajcarzy, żeby so­
cjalistom jako socjalistom nie wolno było prze­
bywać w Szwajcarji, ale gdyby nadto popełnili 
jaką zbrodnię polityczną w Niemczech, to we­
dług noty kanclerza mieliby prawo szukać przy- 
tułkn w Szwajcarji! Od niedawnego czasu nie 
wiedzie się żelaznemu kanclerzowi — a uczą go

rozumu dzicy australscy, murzyni i Szwajcarzy, 
których jest o mało co więcej niż Berlińczyków.

Z uzupełniających wyborów do francuskich 
B a d  d e p a r t a m e n t a l n y c h  tyle napewne 
wiadomo, że republikanie znowu ponieśli klę­
skę, chociaż nie dojmującą. Ludowi widocznie 
przykrzą się matactwa i nadużycia radykałów, 
jak i agitacje bulanżystowskie. Jakoż monarchi­
ści i imperjaliści zaczynają się odwracać od Bou­
langera i przeciw niemo występywać. Najpowa­
żniejszym w tym chórze jest głos legitymisty- 
cznej Oaeette de France, l tóra pisze : .Śmie­
sznością i prawdziwą naiwnością było, że kon­
serwatyści, którzy się wahali popierać republikę 
Thieraa, Dufaura , albc choćby Gambetty, byli 
obecnie gotowi przyłąezyć się ao demagogicznej 
i cezarowskiej republiki Boulangera11. Poważny zaś 
publicysta konserwatywny, Saint-Genest, oświad­
cza w Figaree otwarcie, że Boulang**, jak nie­
gdyś okłamywał republikanów, taksamo dziś chce 
zwodzić monarchistów, dalej zaś mówi: „Jeżeli­
by monarchiści chcieli akceptować republikę 
Boulangera, to lepiej było przyłączyć się zaraz 
do republiki rzeczywistej i utworzyć w niej wiel­
kie, zjednoczone stronnictwo torystów*.

Jeden z szetów bulanżyzmu, Laguerre, któ­
ry upadł w poprzednią, został wybrauy w ze­
szłą niedzielę. O skradzenie pewnej części aktów 
trybunału senackiego wręczone już zostały po­
zwy sądowe deputowanym Lehórisse i Laguerre.

Zdaje s ię , że Boulanger stanie na swój 
proces, który się pocznie 8. bm.

S z a c h  nadał Caruotowi najwyższy order 
perski i swój portret w brylautach.

O terminie wyborów do p a r l a m e n t u  
podają dzienniki paryskie najrozmaitsze daty. 
Rejpublikańskie i dzą rządowi, żeby kuł żelazo 
póki gorące, tj. korzy tr7 z doDrego usposobienia 
wyborców, i rozpisał wybury na najwcześniejszy 
termin, według ustawy dopuszczalny, mianowicie 
ną 25. bm.

Jak z B e l g r a d u  donoszą, walnb wybory 
do skopczyny odbędą się 26. września; -adykofy 
postawili już wszędzie kandydatów, liberał} „ylko 
w niektórych obwodach, 8 postępowcy usuwają 
się zupełnie od akcji wyborczej. (Radykały i li- 
berały są stronnictwami przyjażnemi B»sji). Król 
Milan rozwiązał umowę najmu mieszkania w Stam­
bule i uda się zapewne do wód do Austrii.

Wychodzący w Odessie NoworoayjsJci Tele­
g ro /ro zp u śc ił bąka, jakoby z najpewniejszego 
źródła, ie  a. 14. b. m. Bułgkrja zostanie obwo­
łaną niepodległem królestwem z królem Ferdy­
nandem na czele.

Ambasador rosyjski Nelidow wręczył rzą­
dowi tureckiemu notę w sprawie k r e t e ń s k i e j ,  
żądając, aby Porta energicznie ochrania** pod­
danych rosyjskich na Krecie.

Według doniesień z W a s h i n g t o n  u, 
przyjście do skutku m i ę d z y n a r o d o w e j  

o n f e r e n c j i  m o r s k i e j ,  zwołanej przez 
rząd Stanów Zjednoczonych na 16. października, 
można uważać za zapewnione, gdyż przeważna 
część państw nadmorskich już przyrzekła swój 
udział.

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  coraz 
gęściej podnoszą się głosy, żądające wydania 
ustawy, któraby pod pewnemi warunkami pozwa­
lała rządowi i n k a m e r o w a ć  t e  k o l e j e  że ­
l a z n e ,  których położenie finansowe albo zdro­
żna administracja tegoby wymagał*.

S t u l e t n i  ‘ u .b i le u s z  
społeczeństwa nowoczesnego.

„Reprezentanci narodu francuskiego, ukon­
stytuowani jako Zgromadzenie narodowe — zwa­
żywszy. 4e niewiadomość, zapomnienie albo 
wzgardzenie praw człowieka jedynemi są nie­
szczęścia publicznego i zepsucia rządów przy­

czynami — uchwalili, w uroczystej deklaracji 
wyłożyć naturalne, nieprzedawnione i święte pra­
wa człowieka, aby ta deklaracja zawsze przyto­
mną była wszystkim ciała społecznejc członkom; 
aby w nich zawsze żywą utrzymywała pamięć 
praw swóich i obowiązków, iżby działania wła­
dzy prawodawczej i wykonawczej więcej szano 
wane były, mogąc być zawsze porównywanemi 
z celem wszelakiego społecznego urządzenia; aby 
żałoby obywateli, odtąd na prostych i niezaprze­
czonych oparte poistawach, zawsze służyły do 
utrzymania konstytucji i ku dobru wszystkich.

7f obecności i pod orędownictwem Najwyż­
szej Istoty nznaje przeto i obwołuje Zgromadze­
nie narodowe następująca Hrawa człowieka i oby­
watela:

Art. I. Ludzie zostają i pozostaną wolnymi 
i co do praw równymi, połeczne wyszczegól­
nienia mogą się jedynie opierać na pożytku po­
wszechnym,

Ari,. J .  Ostateczny m-każdego związkn poli­
tycznego celem jest utrzymanie n ;uralnych i 
nieprzedMwnionych praw człowiek? Te p r  ya są 
wolność., własność, bezpieczeństwo od ucisku.

Art. III. Istotliwsm wszelkiej udzielności 
( somerainete)  źródłem jest naród. Żadna kor­
poracja, żadna jednostka nie może sprawować 
władzy, któraby wyraźnie od narodu nie pocho­
dziła.

Art. IV. Wolność .polega w swobodzie czy­
nienia tego wszystkiego, co drugiemu nie szko­
dzi; jakoż wykonywanie naturalnych praw każ­
dego poszczególnego człowieka żadnych innych 
nie ma granic, prócz tycL, które reszcie człon­
ków społeczeństwa ^apiwniają naturalnych praw 
używanie. Te granice mogą tylko ustawą być 
wytyczane. <’

kr V Usta* jedynie ma prawo zakazy­
wać te czynności, która społeczeństwu są szko­
dliwe. Nie wolno przoszkiadzać w tern wszyst- 
kiem, co ustawi nie jest zakazane, i nikogo nie 
można zmuszać do czegoś, co usti wą lie jest' 
nakazane.

Art. VI. Ustawa jest wyrazem woli ogółn. 
Wszyscy obywatele mają prawo brania udziału 
w tworzeniu ustay bądź osobiście, bądź przez 
sroich  przedstawicieli Ustawa, czy tc chroni 
czy kaize, ma być iii wszystkich iedną. Ponie­
waż wszyscy obywatele są równj * jbec ustawy, 
są też wszyscy porów a do wszystkich godności,
stanowisk i urzędów publicznych dopuszczeni, 
bez żadnej innej różnicy prócz różnicy w cno­
tach i zdolnościach.

Art. VIT Nie wolne nikogo'oska, zać, are­
sztować lub więzić, jak tylko w oznaczonych 
ustawą wypadkach i według tycb form, jakie 
ustawa przepisuje. Ci, którzy o srmowolne roz­
kazy iię starają, takowe yj$ą»ą,. (tpełniają lu t 
czynią ab} spełmonemi były, muszą b ć.ukarani; 
każdy wszelako obywatel, m cą ustawy pozwany 
lub przyaresztowany, musi natychmiast posłuchać, 
inaczej staje się przez swój opór karygodnym.

Art. V lli. Ustawa nie ma nakładać żadnych 
kar innych prócz tych, które są absolutnie ko­
nieczne, i nie wolno karać nikogo, jak tylko mo­
cą prawnie zastosowanej ustawy, która przed 
występkiem utworzoną i publiczni') obwieszczoną 
została.

Art. IX. Ponieważ przypuszczenie, że czło­
wiek jest niewinnym, dopóty pozostaje, dopóki 
nie zostanie winnym uznany, więc też na wypa­
dek, gdybj aresztowanie onego zi niezbędnie 
koniecznie poczytywane było, ma być ustawą ści­
śle uchyloną każda surowość, która do przy­
trzymania jegc osoby nie jest konieczną.

Art. X. Niewolno nikogo niepokoić dla je ­
go opinij, a także nie dla religijnych, przypu­
ściwszy, że objawianie tych opinij ustanowione­
go nstawą pub cznego porządku nie zakłóca.

Art. XI. Swobodne udzielanie myśli i opinij 
jest jednem z najcenniejszych praw człowieka; 
każdemu przeto obywatelowi wolno mówić, pisać i 
drukować, z zastrzeżeniem odpowiedzialności za 
nadużywanie tej wolnóśoi w oznaczonych ustawą 
wypadkach.

Art. XII. Rękojmia praw człowieka i oby­
watela czyni władzę publiczną konieczną. Ta

władza przeto jest dla korzyści wszystkich usta­
nowioną a nie dla szczególnego pożytku tych, 
którym jest pornczona.

Art. XIII. Na utrzymywanie władzy publi­
cznej i opędzanie wydatków administracji jest 
niezbędnie koniecznem podatkowanie pospólne; 
i ma ono być na wszystkich obywateli, według 
ich majątku, równomiernie rozłożone.

Art. XIV. Wszyscy obywatele mają prawo, 
osobiście albo przez swoich przedstawicieli kon­
statować konieczność tego podatkowania publiczne­
go, uchwalać je swobodnje, dozorować użycia 
onego, tudzież oznaczać jego kwotę, rozkład, po­
krycie i trwanie.

Art. XV. Społeczeństwo ma prawo, od ka­
żdego urzędnika państwowego żądać liczby z je ­
go administrowania.

Art. XVI. Żadne społm eństw o, w którem 
rękojmia tych praw nie jest ubezpieczoną, ani też 
pnflział władzy oznaczonym, nie posiada kon­
stytucji.

Art. XVII. Ponieważ własność jest świętem 
i nietykalnem prawem, przeto nikt onej pozba­
wionym być nie może, jeżeli publiczna konie­
czność tego widocznie nie wymaga a konieczność 
nie jest ustawą przepisana. Słuszne odszkodo­
wanie jest warunkiem wywłaszczenia i musi 
je poprzedzać".

•  *
*

Taką jest osnowa C z w a r t e g o  S i e r p n i a ,  
tj. uchwał, które w nocy z 4. na 5. sierpnia 
1789 franenskie Zgromadzenie narodowe powzięło 
a które w parę dni potem Mirabeau zredagował. 
Jako D e k l » r a c j a  p r a w  c z ł o w i e k a  pozo­
staną one jednym z głównych drogoskazów 
w dziejach ludzkości, i w dwóch następnych la­
tach ustawami merytorycznemi w praktykę wpro­
wadzone we Francji, a następnie znagła lub 
zwolna w całym świecie cywilizowanym — spo­
łeczeństwo nowoczesne, na równości praw i obo­
wiązków opąrte wytworzyły. Zasadniczo wypo­
wiedziane to zostało już w naszej Unii Lubelskiej: 
w o l n i  z w o l n y m i  i r ó w n i  z r ó w n y m i !

Specjalnie co do Fraucji, poznano przed 
stoma laty, że źródłem całego lichego jej stanu 
są przywileje, i właśnie posiadacze tych przy­
wilejów byli pierwsi, którzy do ich usunięcia 
rękę podali, zrzekając się ich dobrowolnie i z za­
pałem. Na Deklaracji praw człowieka nie cięży 
żadna plama krwi, żadne wspomnienie gwałtu 
lub nawet nacisku. Dopiero w r. 1794. wybuchły 
wiadome ókropieństwa, ale że je Francja prze­
niosła i że oraz, wewnątrz krwawiąca się, całej 
Europie na polu bitew dotrzymała i nawet zwy- 
cięzko swój oręż daleko poniosła, a z tym orę­
żem ową Deklarację, i wszędzie kajdany nie­
woli tarfowała, ma _to ona. a z nią świ«t za­
wdzięczać temu Czwartemu Sierpnia i ustawom wy­
konawczym, iakie za nią w dwóch następnych 
latach wydano, zapałowi i poświęcenia bez gra­
nic, jakie wywołała.

Deklaracja stawia zasadę równości wszy­
stkich wobec ustaw ; jedne dla wszystkich u # 
wy podatkowe, jedne ustawy karne, procedura 
jedna.. Istnieje dla wszystkich Francuzów jedno 
tylko \ awo pospolite; wszystkie wyjątkowe dla 
pewnych stanów, korporacyj, wyznań zniesione. 
Wolność osoby i bezpieczeństwo własności uzna­
ne jako prawa niepozbywalne; każdej jednostce 
przyznane prawo stawiać opór uciskowi. Zape­
wniono jako prawo kardynalne wolność drnku, 
zgromadzania się i petycjonowania — inaczej 
prawo nie może być wyrazem woli ogółn, nie 
może każdy brać udziałn w prawodawstwie.

Przedewszystkiem, jako sprzeczne z zasadą 
równości, zniesione zostało poddaństwo, a zara­
zem pańszczyzna, daremszczyzny i t. d. świad­
czenia. Część tych praw skasowano wręcz, pod 
supozycją, że narzucona zostały przemocą i są 
wręcz sprzeczne z woltfością; inne, pod supozycją, 
że pochodzą z umów, wynagrodzono na zasadzie 
bezpieczeństwa własności. Tym sposobem cały 
lud sobie zjednano.

Tym oraz sposobem powstało włościaństwo i 
otwarto postępowi drogę do rolnictwa — wsze­
lako podział ziemi był nierówny, posiadłości 
szlacheckie znajdywały się w reku niewielu osób
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skutkiem prawa, że najstarszy syn wszystko dzie­
dziczy. „Jeżeli ludzie są między sobą równi, to 
tern bardziej rodzeństwo" — powiedział Mira­
beau. Zniesiono prawo starszeństwa, sprowadzo­
no tern wyrównanie większe w posiadaniu ziemi 
i zjednano sobie tak licznych młodszyeh synów 
szlachty. Nadto, aby się oswobodzić od dojmu­
jącego długu publicznego i wzmódz równiejszy 
podział ziemi, postahowionu sprzedaż dóbr skar­
bowych — i interesa tych nowyeh, skrzętnych 
nabywców związano z nowym porządkiem i-Łeczy 

To są najwybitniejsze eeeny Deklaracji praw 
człowieka — a  pierwsza, która u.browolnie, a nic. 
pod obuchem zwycięrt-w Napolćońkv poszła tą 
drogą, była Folskr

Potępione przez roakcję zasady D ek^r .' 
cji praw człowieka zwyciężyły nawet w pań­
stwach reakcyjnych — za ów „jakóbiuizD"" ro­
zebrano Polskę, ale nie zdołano rozebrać jej 
podstaw żywotnych, ani też* skasować praw jej 
do równości między narodami.

f  Hr. Woronców-Daszków.
Beiennik Fo$nańaki zamieszcza od pewnego 

czasu ,p. t. „Bussica* wyborne szkice ze stosun­
ków na dworze petersburskim. W ostatnim skre­
ślona jest następnjąct sylwetka obecnego, mini­
stra dworu hr. Wdroncowr ^aszk^w*?

Przyjaciel ten z lat dziecinnych etan., jeden 
z jego otoczenia, co mówi Aleksandrowi I II  „ty‘ 
i nazywa go „Saszą" — jest człowiekiem pra- 
wy-i, ludzkim i <2’une naturę genercust jąk p**- 
wiedzi iby Francuzi. Nie brak mu też zdolności 
i rozgarniania, ma podostatkiem zdrówogo sensui 
nie cieszy się jednak najmniejszym WpłyWem 
na sprawy polityczne, gdy tymczasem puj sednijĆ 
jego hr. Adlerberg był jednym z najbardziej 
wpływowych mężów za panowania Ale&si ^dr U .

Bóżnicy tej powodem jest najprzód samo­
dzielność umysłu i charakter u cara obecnie^, pa­
nującego. Aleksander II. był usposobienia ch lej­
nego i łatwo ulegał obcej woli. J jgo  ijn  jest 
oparty, powoli wyrabia sobie zdanie ii tej" lob 
owej kwestji, sludjując ja  przy pomeoy. odpowie­
dnich specjalistów, i kLdy do konkluzji, któ . 
wydaje mn się stosowną, dojdzie, trzymi się jej 
oburącz i raz na zawsze. Ministrowie i dostoj­
nicy dworscy zdają mn sprawę z materyj bieżą 
cycn a każdy trzema się przyten śc śle granic 
swego urzędu, bo car nie ścierpiałoy, gdyby mi­
nister sprawiedliwości np. wyrwał się ze zdaniem 
o polityce finansowej p. Wysznegrądzkiego, i. mi­
nister skarbu wyrokował c polityce sądowej p. 
Manasseina. Za nieboszczyka Ćafa miało to 
miejsce ustawicznie. .

W ten więc sposób jest hr. Woronców- 
Daszków ujęty w ciasne koło swego stanowisk. 
— ceremoniał, administracja pałaców, przedsta­
wienia na uroczystościach dworskich i nadrór 
stadnin państwowych. Pozostając dalej na 'bm 
stanowisku, nie ma hrabia żadnej perspekty­
wy stać się mężem stanu. Cz> aspiruie do 
tego ?...

Trudno powiedzieć, bo najbliżsi i najda* 
wniejsi jego znajomi zapatrują się rozmaici) na 
usposobienie ministra dworu. Jedni przypomina­
ją, że hrabia nietylko w rangach niższycn ofice­
ra gwardji, ale już jenerałem będ» i birbantował 
z niezmiernem upodobaniem i pc dziś dzień po­
został wiernym dewizie: natrę vit A t courte, pas- 
sons la gaiment! (życie nasze krótkie, epędżmy 
je wesoło!), której hołduje gorliwie, o il po­
zwala mu na to powaga ministra, nie, ćiując 
przytem najmniejszego popędu do snszspia so­
bie głowy konstelacjami europejskiomi, sprawą 
wschodnią lub antagonizmem między stronnika­
mi a przeciwnikami samorządu ziemskiego. Dru 
dzy znowu opowiadają, że hr. Woronców żywi 
pod maską bon vivanta ambicji wiele i intere­
suje się w wysokim stopniu rebus pubie * że i>n 
to przed kilku laty natchnął nieboszczyf ;r jene­
rała Fadiejewa myślą wydania za granicą bro­
szury p. t. „Listy o stanie współczesnym Bo 
sji“, które zwróciły na siebie powszechną nwa 
gę w Bosji, a których osnowa jest osobisten.

8)

OSTATNIA MIŁOŚĆ.
Dramat w pięciu aktach wierszem 

Ludwika Doczi’ego,
przełożył

PBANOISZBK KONARSKI.

(Ciąg dalszy).

C a r r a r a  ranny. K a t a r z y n a .  Of i c e r o wi e .
K a t a r z y n a .

Więc jeńcem tylke? Nie zginął? nie ranny?
Nie zginął ? mówcie I

O a r r a r a .
Apor jest pojmany.

Ja  — tak jak nie żywi 
K a t a r z y n a

O!
C a r r a r a .

Białą chorągiew 
Zatknąć na namiot | 'Węgrzy za gorąco 
Szturm przypuścili, nasi się cofnęli,
Bo Oecca brakło. O, Cecoo mój drogi,
O, moja głupio zapalczywa złości!
Gdy Apor popadł w ręce nieprzyjaciół, 
(Szlachetny, nie chciał umknąć z pola bitwy), 
Krzyknęli Węgrzy: Zdrada! Teraz tylko 
i k najprędszego żądają pokoju.
Aby Apora uwolnić — inaczej 
Gotowi jeszcze napaść na nas samych.

(Do oficera).
Idź mi tam — do nichl Zażądaj >koju 
Za jakąkolwiek bądź cenę. Warunki 
Niech nam dyktt(ją, jakie sami zechcą.

(Oficer odchodzi).
Bana mnie boli.

(Do Katarzyny;.
Chcę umrzeć w pokoju.

Zdaję na Cecca tron, państwo i władzę.
O, gdyby tu był!

C e c c o wchodzi.
O e c c o.

Mój ojcze!
O a r r a r a .

Ty — teraz?
O e u c o.

Wszak nie zapóźno?
O a r r a r a .

Przybywasz zapezno!
0 e c c o.

O, gdyby! rady był usłuchał syna!
O a r r a r a .

O, gdybyś nie był ojca swego gniewał!

Wchodzi oficer, D a n d o 1 o i d^aj weneccy 
oficerowie.

Tal prędko?
Of i c e r .

Posłów z wrogiego obozu 
W połowie drogi spotkałem. Przynoszą 
To czego żądasz.

C a r r a r a .
Czy pokój ?
D a n d o 1 o.

Warunki,
Francesco, któi e masz królowi Węgier 
Zawdzięczyć tylko. Wódz bowiem Ludwika 
Jest w naszych sku. A wyznam otwarcie,
Ze nam nieswojsko z tak cennym zakładem. 
Wykup go przeto — a wtedy Wenecja 
W niczem królowi Węgier nie ubliży;
Gdy zaś pokoju nie zawrzesz, to I .u w a  
Jedynie jego obrazi majestat.
Ty masz wykupno — rzecz więc w twojej mocy. 

C i c c o.
O hańbo, wstydzie 1 Nie n am  niesiesz pokój?

D a n d o  o.
Gzy Padwa dwóch ma panów? Kt« ten człowiek? 

O e c c o.
Tp jest...

C a r r a r a  
Milcz 1 Baczej usłyszmy warunki. 

D i n d o l o .
Książę Francesco — nie oręż wojenny
Lecz mord w ciemnościach wezwałeś na pomoc!
Więc jak pokutnik ruszysz do Wenecji,
Aby za mord ten, którego ofiarą 
Paść miał Ziani, Barbo i D&ndolo,
Stryj mój czcigodny, by za mord takowy 
U stóp Śignorji błagać przebaczenia.

C e c c o.
To być nie możel

D a n d o 1 o.
Niech milczą poddani,

Dopóki Bada przemawia Wenecji 
0 e c c o.

Poddani ?
C a r r a r a .

Czyż tern nie jesteś?
C e c c o.

Tak jestem. 
K a t a r z y n a  (uspokajając).

Ojcze!
D a n d o I o (do oficerów,)

To syn jest ?
O a r r a r a .

Ty widzisz sam, panie,
Jam ranny, w podróż nie mogę wyruszyć.

D a n d o 1 o.
Dobrze. Syn pójdzie.

C e e c o.
Ha!

O a r r a r a .
Ozy brat by nie mógł?

Marsilio?
D a n d o 1 o.

On je t Wenecji przyjaciel.
My tylko ciebie i dom twój karzemy.

C e c c o.
O, hańbo 1 wstydzie!

C a r r a r a .
Pozwól się naradzić. 

Trudna to sprawa. Może tam przejdziecie?
(D a n d o 1 o oddaje pokłon i opuszcza z orsza­

kiem scenę.)
C e c c o.

Ojcze moj, pozwól t e r a z  w bój nam ruszyć‘ 
Haniebny pokój ciebie, mnie zabije,
Na pastwę hańby cały ród nasz wyda!
— To cel Wenecji — on wreszcie Marsylia 
Na twoim tronie osadzi niebawem 1 

C a r r a r a .
Ja chciałem walczyć, ty nie chciałeś wtedy.
Ty nie chcesz teraz pokoju — ja  chcę go,
Dla twego dobra. Pójdziesz do Wenecji?

C e c c o.
Do piekła raczej — w świat jak żebrak ruszę, 
Niż na me imię taką hańbę ściągnę 1 

K a t a r z y n a .
Bracie m ój!

C a r r a r a  (wybuchając.)
Oecco! — Nie, ja  nie klnę tobie. 

Ja  do Wenecji pójdę.
K a t a r z y n a.

O nie, ojcze,
Bo tyś zbyt chory.

C e c c o (klękając.)
Nie czyń tego, ojcze! 

C a r r a r a .
Za mną są Węgrzy, Wenecja przedemną,
Dwóch wrogów grozi, a przyjaciół nie ma.
Opór — to dla nas zwiastun pewnej zguby i 
Ty lub ja  — jeden musi to uczynić.

C e c c o.
Tobie nie wolno — ja  znowu nie mogę.

C a r r a r a .
Lecz tyś powinien.

O e e c o.
Ja  nie chcę.

C a r r a r a .
Więc śmierci

Mojej pożądasz?
C e c c o.

Jeszcze podejrzenia?
Biada nam ojcze! Jeśli panowanie 
Mnsi tak różnić syna z ojcem wiecznie,
To ja  się chętnie zrzekam panowania.
Patrz! na wieczyste zrzekam się tn czas^
Tronu i rodu, a nawet imienia,
Które mi dałeś. Nagi, tak jak z łona 
Wyszedłem matki, idę w świat szeroki!
Żegnaj, mój ojcze — nie masz więcej syna. 
Żegnaj mi, siostro 1 Czuwaj nad nim 1 Może 
J e wam pomogę, gdy mnie Bóg pomoże. 

C a r r a r a .
Synu J

G e o c  c.
Żegnajcie!

(Odchodzi).
K a t a r z y n ^ .

O, Cecco! Mój ojcze I 
C a r r a r a .

Padł ród Carrary — nie masz dlrń  zbawienia! 
K a t a r z y n a .

Jest.
O a r r i r i c  

A więc ja  mam? tak chory, zbolały... 
K a t a r z y n a .

Nie ty, tylko ja. Raz już uchodziłam 
Za twego syna. Dandolo mnie również 
Wziął dziś za niego. Wenecjr mnie nie znr I 
Pójdę Apora wybawić z niewoli,
A jeśli on się i Ludwik przebłaga,
Złagodzi to nam warunki pokojn.

C a r r a r a .
O, Katarzyno, bohaterskie dziewczę 1 
Więc ty byś śmiała ?

K a t a r z y n * .  ,
Taki 

O a r r a r a .
Wezwijcie posłów l



9 GAZETA NABODOWA z Środy dnia 7. Sierpnia 1889.
wyznaniem wiary ministra dworu i najwymo­
wniej dowodzi, j a t  poważnie, głęboko i wszech­
stronnie umie on myśleć.

„Listy" owe były istotnie inspirowane 
(w części przynajmniej) przez hr. Woroncowii- 
Daszkowa i zdradzały pewne dość dojrzale ob­
myślane tendencje polityczne w duchu liberalno- 
arystokratycznym. Przemawiały one za wskrze­
szeniem soborów ziemskich, autonomii prowin­
cjonalnej i „dumy8 bojarskiej. O stosunki pol­
sko - rosyjskie potrącono tam pobieżnie, ale 
zdrowo.

Autor broszury powiada mianowicie, że za­
sadnicze rozwiązanie kwestji polskiej należy do

* Z m arli. Jakób Singer, lekarz praktykujący w rękodzielników w tej uroczystośoi przyjęło tutejsze 
Kołomyi zmarł tamże w 48 r. życia. Stowarzyszenie „Gwiazda14, peśradnicłwo w udzielaniu

Eufemia Bartmańska żona lekarza w Niepo/o- wszelkloh informacji, jakoteż w nabywaniu kart jazdy 
mioaoh, zmarła tamże w 86 r. życia. j  koleją po zniżonych o 50% cenach. Zgłoszenia ehą-

W Peszcie zmarł architekt A. Weber. Urodzo- ! tnych w uczestniczeniu przyjmuje binro Stowarzyszo­
ny w r. 1823, zbudował między iuneml katedrę w nia „Gwiazdy" przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7 do 
Ostrzykoniu, instytut mineralogiczno-paleontologiozny, dnia 9. b,
kościół w Agard, pałac hr. Erdódyego w Budapeszcie 
i inne.

Znana autorka niemieeka Fanny Lewald zmar­
ła wczoraj nagle w Dreźnie.

* E gzam ina kw alifikacyjne dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolityoh i wydziałowych rozpoozną 
się przed e. k. komisją egzaminaeyjną we Lwowie

m.

dziedziny polityki międzynarodowej', a raczę] | a;  21. wr5feśnia br. Podania należy'eie'ostemplowane 
a f ° “ awlai* c „ ^ w n ę trz n e  j j zaopatrzone: a) w metrykę urodzenia, b) w krótki 

sprawy Rosji, można traktować tylko o modus życiorys z podaniem przebiegu odbytych nank i wv-
vivendi carstwa z narodowością polską i że In­
dzie, którzy wierzą w rusyfikację Polaków, „oszu­
kują siebie płounemi nadziejami*.

Zkądinąd słyszeliśmy, ża hr. Woroncow- 
Daszków zdania tego rodzaju wypowiadał po kil­
ka razy priy spotkaniu się z naszymi rodakami 
z Królestwa Polskiego i Litwy, którzy piastując

kazn dzieł do egzaminu przestudjowanyoh o) w świa­
dectwo dojrzałości i d) w dowody odbytej najmniej
dwuletniej praktyki nuuozyoielskiej należy wnosić za 
pośrednietwem odnośnej o. k. Bady szkolnej okręgo­
wej do komisji egzaminacyjnej (ul. Skarbkowska 89) 
najdalej po dzień 6. września br. Podania później

. . .  , , T -- wniesione nie będą uwzględnione. We własnym iate-
godności szambelanów J. 0. Mości, mieli spo- resie podadzą, petenci dokładny swój adres i wymie-
sobnośc widywania się z ministrem przy różnych nją ostatnią pocztę
okolicznościach. * ^  . . , ,  , .

Z margrabią Zygmuntem Wielopolskim łą- D yrekcja żeńskiego sem inarjum . nauozy- 
czą hrabiego Woroncowa ścisłe stosunki przyja- i ' j y 0 we Lwowie ogłasza, iż na rok szkolny 
źn i i w? ajencji ego zaufania. Że zaś z drugiej | l°89/90 do klasy I. będzie przyjętą tylko taka liozba 
strony p. Ducń^WP, minister spraw wewnętrznych i uezenni®> na jaką §. 4 statutu organizacyjnego ze- 
żyje w bardzo dobrych stosunkach z ministrem j  z w a ^ a  > ^ a B  innych zaś będą przyjęte tylko te 
dworu, więc gdyby margrabia Wielopolski chciał, ! kandydatki, które już ohodziły do seminarjum i zo- 
mógłby nieraz wyświadczyć krajowi swojemu sta^  uznaae za przysposobione do tyohże klas.

zysługę przedmiotowem przedstawieniem na- 
slnikowi administracji rzeczy, które intereso-

prz
czel
wane osoby 
świetle.

Ale margrabia Wielopolski kontentuje się 
autorstwem ustawy o... polowaniu.

w wątpliwem przedstawiają mu

*

mm  n e i s m  1 Miejscowa.
Lwów dnia 0. sierpnia.

Xiau<y\ an ia  1 p rzen iesien ia . Zastępcę 
starszego prokuratora państwa w Krakowie Juliana ] datki zgłaszające się na rok II., IH, i IY. przedłożą

Wpisy do wszystkioh klas semińarjnm, na kurs fre- 
blowski, do wzorowej szkoły ćwiczeń i do ogródka 
freblowskiego, będą się odbywać d. 29., 80. 1 81. 
sierpnia br. od 9. do 12. przed południem i od 3. 
do 5. po południa. Kandydatki zgłaszająoe się do 
klasy I. seminarjum lub ua kurs freblewśki mają 
przedłożyć przy wpisie: 1) metrykę urodzenia na 
dowód, że ukończyły 15 (na kurs freblowski 16) 
rok życia, 2) świadectwo fizycznego uzdolnienia de 
zawodu nauczycielskiege, wystawione przez lekarza 
urzędowego, 3) świadeetwo odbytych uauk i 4) ro­
dowód sporządzony w dwóch egzemplarzaoh. Kandy­
datki zgłaszająoe się po przerwie odbytych nauk 
przedłożą prócz tego świadeotwo moralności. Kandy-

Prua Morelowakiego zamianowano prokuratorem w 
Wadowicach, #astępćę, prokuratora państwa w Kra­
kowie Maróina Padewskiego zastępcą starszego pro­
kuratora państwa w Krakowie, nakonieo zastępcami 
prokuratorów adjunktów sądowych: Mieczysława
Seb&tzla w Krakowie, obecnie pełniącego funkcje za 
tępcie pisy najwyższym trybunale dla Jasła, a dr. 
Henryka Fenemanna w Wadowicach dla Wadowic.

Mjnister sprawiedliwości zamianował dalej ad­
iunktami sądowymi przy sądzie krajowym w Gzer- 
nioweaeh adjunktów sądów powiatewyoh ; Dr. Alber­
ta  Saiter w Storoiyńcu, Alojzego Thfirmanna w Se- 
recie 'l Jana Koezyńskiego w Stanestie ; następnie 
adjwnktami sądów powiatowych ansknltantów: Kor­
nela Łukaszewicza dla Stanestie, Artura Malleka dla 
Seretu dr. Eraeta Mandyezewskiego dla Storoiyńea.

Minister sprawiedliwości przeaiósł prokuratora 
państwa w Wadowieaoh dr. Wiscentego Tarłowskie- 
go de ,Krakowa.; zastępców prokuratorów państwa 
dr. Władysława Wędkiewioza w Tarnowie do Kra­
kowa, Józefa Kozubskiego w Wadowicach do Tarno­
wa i Teodora Ńąłęoz-Kalitowskiego z Jasła do Kra­
kowa.

- Bada szkolna krajowa zamianowała stałymi 
nauesyeielami ; |jroniaława Jaszczewskiego w Zahło- 
teweaeh. Fraaeiszka Kapłańskiego w Ostrowach ba­
ranowskich, Antoninę Morawską, aaooayotalką, młod­
szą w Bursztynie, Albinę Weiównę w Sasowie, sta­
łą nauczycielką młodszą dwnklasowej szkoły etatowej 
w Białymkamieuiu.

* O dzaaezenie. Komisarz policji przy krakow­
skiej dyrekcji policji p- Kostrzewski otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną.

* D ok to ra t. Na uniwersytecie tutejszym otrzy 
mai stopień doktora praw p. Kazimierz Soleeki, ro­
dom a Gnleowoj.

* W ybór u zu p e łn ia jący  jednego członka Ba­
dy powiatowej w Staremmieśoie, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został ua d. 10. września bm.
- •  P a ń  nam iestn ik , wyjechał wczoraj wieczór 

poeiąglem kolei państwowej ua lustrację powiatów.
* Slub. D 4. bm. odbył się w kościele św. An­

ny ślub panny Władysławy Skroweozewskiej, córki 
kasjera. banku galicyjskiego, z p. Stanisławem Fran- 
HewidZein, porucznikiem rachmistrzem Samborskiego 
pułku ułuów.

f  D r. Edmund. B u rz y ń sk i, kustosz tutejszej 
biblioteki uniwersyteckiej, zmarł wczoraj wieozór na 
lotniom mieszkaniu w Getnerówoe pod Lwowem.

* U znanie d la  kapelm istrza . Pułkownik 55. 
pułku piechoty, wystosował imieniem korpusu oficer­
skiego do kapelmistrza p. Szczepana Baohó dc Daząer 
pismo, w którem wyraża mu w słowaeh pełnyeh .po­
chwał uznani* za jego starania około rozwoju, pod­
niesienia i wykształcenia kapeli pułkowej.

Ja

Wchodzi D a n  d o i o z orszakiem. 
K a t a r z y n a ,  

c wami.
D a n d o 1 o.
A zechcesz, mój książę,

Odbyć pokutę przed Badą Wenecji?
K a t a r z y n a .

Ja  chcę — bo mnszę.
C a r r a r  ą (z niepokojem).

A czy moje dziecię 
Bezpieczne będzie u was ?

D a n d  o 1 o.
Jak u ojca.

O a r r a r a.
Bądźcie mu dobrzy, życzliwi. J a  wam to 
Będę pamiętał i

S e l m a .
-  Zezwólcie, wielmożni,

Na moję prośbę...
D a n d o 1 o.
Czego chce to dziewczę? 

S e l m a .
Mój — mój kochanek jest jeńcem w Wenecji... 
Wolnoż mi pójść tam ? .

K a t a r z y n a .
Znam ją  i kochanka.

Pozwólcie, proszę.
D a n d o 1 o.

Pozwalam, mój książę:
C a r  r  a r  a.

Jeszcze. was proszę na słóweczko jedno. 
(Wszyscy wchodzą do namiotu. S e l m a  zostaje). 

S e l m a .
Więc i ja swego uwolnię. On jakoś 
Tak ezule kobiet nie cierpi... Czyż prawda?
Oj, święcie mówi mateczka ostrożna,
Że chłopcom nigdy zbyt ufać nie można 1 

(Wchodzi dó namiotu).

Zasłona spada.
(0 . d. n.)

rodowód w dwóch egzemplarzaoh i świadeotwo szkol 
na z ostatniego półrocza, ua którem ma być poświad- 
ozenie dyrekoji, gdyby kandydatka przechodziła z in­
nego seminarjum. Bez tych dokumentów uia będzie 
żadna kandydatka zapisaną. Ze zgłaszających się do 
klasy I. -będą miały pierwszeństwo do przyjęcia te 
kandydatki, które przy najściślejszym egzaminie wstę­
pnym okażą lepsze przysposobienie, a przy równym 
wynika egzaminu te, które wiekiem są starszo, po 
raz wtóry lub trzeci się zgłaszają, wyższą ukończyły 
klasę i mają uzdolnienie muzykalno. Egzamin wstę­
pny będzie się odbywać z następujących przedmio­
tów: z religii, języków polskiego, ruskiego i nie- 
mieokiego, z historji, geografii, fizyki, historjl natu­
ralnej, rachunków i rysunku geometrycznego. Próoz 
tego przedłożą kandydatki próbki kaligraficzne, ry­
sunkowe i próby robót ręeznyeh. O uzdolnieniu mn- 
zykalnem przekonają próby głosu i słuchu. Kandy­
datki zgłaszające się na kurs freblowski będą przy 
egzaminie wstępnym pytane z tych samych przed­
miotów z wyjątkiem języków ruskiego i niemieckiego.
O zakresie potrzebnych wiadomości z każdego przed­
miotu można się poinformować w statucie organiza­
cyjnym (§. 10). Tutaj nadmienia się tylko dla uzu­
pełnienia, że po ruska muszą kandydatki biegle ozy- 
taó i pisać, rzecz przeozytauą rozumieć i opowiedzieć 
tak po polaku jak i >o reakn; po niemiecka zaś 
biegle ' ozytąó, orlografl znie pisać, rzeoz przeczytaną 
rozumieć, łatwe powiastki i opisy własnymi słowami 
opowiedzieć, a oprócz tego wykazać znajomość naj­
zwyklejszych form gramatycznyoh. Wzorowa szkoła 
ćwiczeń jest czteroklasową, a dzieci, które w niej 
ukończyły z dobrym postępem czwartą klasę, mogą 
przejść do. piątej klasy którejkolwiek szkoły miejskiej. 
Opłata półroczna wynosi w szkole ówiozeń 2 zt„ 
w ogródku freblowskim zaś 2 zł. 50 ot a oprócz 
tpgo 1 zł. na przybory do rozmaitych robótek. Mo­
żna jednakże uzyskać uwdnienie od opłaty szkolnej, 
a to na podstawie prośby dó wys. Bady szkolnej 
krajowej za pośrednictwem dyrekoji wniesionej, a po­
partej świadectwem ubóstwa a względnie także do­
brem świadectwem szkolnem. Ktoby więo chciał być 
uwolnionym od opłaty, ma złożyó przy wpisie zamiast 
taksy wspomnianą prośbę.

Egzamina wstępne do klasy I  i ua kurs fre­
blowski, a niemniej takie egzamina poprawcze z po­
szczególnych przedmiotów rozpoczną się piśmienną 
ozęśoią egzaminu w poniedziałek d. 2 września br. 
o gódz. 8. rano.

Ponieważ zakład ma także nad tern czuwać, 
aby uczennice zamiejscowe mieszkały w odpowiednich 
domaeh pod sumienną i prawdziwie rodzicielską opie­
ką, przeto zeohoą rodzice i opiekunowie informować 
się w tej mierze w dyrekoji zakładu.

* R eprobow anie stypendystów . Minister 
Gautsoh wydał do jednego z dekanatów uniwersy­
teckich następujące rozporządzenie w sprawie pozo­
stawania w  używaniu stypendjów uozniów uniwersy­
teckich, którzy reproiowani zostali przy teoretyoznym 
egzaminie państwowym :

„Zauważyć należy, że sposób systowania sty- 
pendjum u takich uczniów aż do pomyślnego powtó­
rzenia egzaminu, przy którym ich reprobowano, nie 
jest dokładnie określony rozporządzeniem ministerjal- 
nem z 28 lutego 1852 roku, które zdąża w ogóle 
do pozostawienia stypendystów w używaniu stypsn- 
djów. Na kwestjonowany sposób postępowania nie 
możnaby się zgodzić o tyle, że rozchodzi się tutaj 
o późniejszą wypłatę raty stypandyjnej, gdyż wedle 
tego stypendysta reprobowany odnosi nawet korzyść (?) 
w stosunku do niereprobowanego. Przypuściwszy na­
wet, że ostatnią ewentualność się wykluczy, a więo 
w przypuszozeniu utraty zasyztowanej raty stypendyj- 
nej, mogłoby zasystowauie atypendjum aż do pomyśl­
nego powtórzenia egzaminu w poszczególnym wypad­
ku uehodzić za najstosowniejszy wedle ekolicznośoi 
sposób postępowania. Ogólne stósowanie kwestiono­
wanego sposobu postępowania przy wszystkich wy- 
padkaoh reprobowania stypendystów w myśl rozp. 
z d. 28. 1852 jest nieprzypuszozalne, gdyż w myśl 
tego rozporządzenia podlega ten sposób postępowania 
w każdym poszczególnym wypadku uwzględnieniu 
indywidualnemu wraz z poszozególnemi momentami14.

Z rozporządzenia p. Gautsoha wynika, iż jak 
ustawa z 28. lutego 1852, wedle własnej interpre- 
taojl p. ministra „zdąża w ogóle do pozostawienia 
stypendystów w używaniu stypendjów44 tak rozporzą­
dzenie ostatnie, wyszłe z pod pióra p. Gautsoha, zdą­
ża w kierunku przeoiwnym o tyle, że akademik, który 
przepadł przy egzaminie, meże bardzo łatwo narazić 
się na ntratę stypendjum, a zależeć to będzie od wy­
roku odnośnego wydziału, względnie od orzeozenia 
profesorów-egzam inatoró w.

* Stow arzyszenie rękodzieln ików  „Gwia­
zda" w Stryja, urządza uroczyste poświęcenie sztan­
daru swego w niedzielę 11. sierpnia b. r. przy której 
to sposobności odbędzie się w Olszynoe wielki festyn 
na korzyść funduszów tego Stowarzyszenja. Spodzie­
wając się licznego współudziału szczególnie lwowskich

* Sprawozdanie wydziału centralnego To­
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywetnyeh 
za II. kwartał rb.

Towarzystwo z dniem 80. ozerwoa r. b. liczyło 
członków rzeczywistych 2.813 z 9.439 udziałami, 
członków nozestników 87 z 159 udziałami, czyli z ro­
czną wkładką 38.392 zł. ozłonków wspierającyoh 89, 
honorowych 11.

Majątek w dziale stałyoh zapomóg wynosił z 1 
lipoa r. b. gotówką 14.171 zł., afektami 372 000 
zł. i w realnośei w wartości 82.500 zł.

W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
8.545 zł. 88 et. z odsetek majowych i ozerweowyoh, 
7.028 zł. 15 et. za wylosowane efekta 3.000 zł., 
zwrot za stemple 17 zł. 60 ot.

Wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomóg 
stałyoh (nieudolnym do pracy ozłonkom, tudzież wdo­
wom i sierotom po nich) i na potrzeby administra­
cyjne 21.950 zł., zwrócono powiatom 27 zł- 72 et 
i udzielono zadatek na bndowę nowej kamienicy 
3.000 zł.

W tym kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminu, przyznał wydział 
centralny 5 oiu osłonkom nieudolnym do praey stałej 
zapomogi rocznie S86 zł** £2 et., 8-miu wdowom sta­
łej zapomogi w roi znej Tcwooie 505 zł. 86 ot, dzie­
ciom czasowej zapomogi 203 zł. 21 ot. i sierotom 
po 2-eh członkach zapomogi czasowej rooznie 81 zł. 
98 ot. Oprócz tego dano tytułem Jednorazowego datku 
6 wdowom 105 zł., wreszcie w 7 wypadkach śmierci 
ryozałty pogrzebowe po 50 zł., razem 350 zł.

* Fałszywa pogłoska. Czytamy w N. Refor­
mie : W ubiegły czwartek rozeszła się lotem bły­
skawicy po Krakowie i Podgórzu wiadomość, że pa­
rowy statek rządowy, utrzymywany na Wiśle w ce- 
laoh regulacji, uległ za Niepołomicami rozbiciu, przy- 
ozam oała załoga miała śmierć znaleźć w nurtaoh 
wezbranej rzeki. Wiadomość ta dostała się niebawem 
i do Krakowa, a podawana z ust do ust jako auten­
tyczne, wywołała iatotnie zaniepokojenie ,w starostwie 
tak o losy załogi, jak i samego statkn, który pcur 
przedniego dnia rano tj. we środę rzeczywiście Kra­
ków opuśeił, udając się z biegiem wody do Słupca 
w eelu odholowania kilkunastu galarów. W skutek 
tego starano aię w starostwie najpierw dotrzeć do 
źródła, z którego ta wiadomość wyszła, a gdy to o- 
kazało się jak zwykle w takich razach bezskute- 
cznem, rozesłano do wszystkich staeyj nadbrzeżnych 
i cłowyoh telegramy z zapytaniem, nn ktćre jednnk 
a każdego miejsca nadchodziły odpowiedzi, że statek 
osły dalej przeszedł. Statek parowy powrćoił wozoraj 
o gedz. 11. rano zupełnie nienaruszony i z załogą 
w zupełnem zdrowiu, a pogłoska, jak aię zdaje, po- 
wstała ztąd, ża dostrzeżono resztki rozbitych tegoż 
dnia łazienek, przez wodę unoszona.

* Konsulaty. B«dea legaoyjny August br. Wa- 
cken w Bukareszcie został powołany na kierownika 
jenerainego konsulatu w Warszawie, radon minister- 
jalny Karol br. Krause obejmuje funkoje jenerainego 
konsula w Weneoji, a konsul Ernest Pitne: w Pe­
tersburgu ma sobie powierzono kierownictwo jeneral- 
ntgo konsulatu w Tunisie.

* Kongres antropologów zagaił wesoraj min. 
Gautsoh, oświadczając, iż uważa popieranie wszelkioh 
umiejętnych usiłowań, jako najważniejszy i najprzy­
jemniejszy zakres swe] dzlałałnośoi.

Wciągu popicdz|ąja miał obszerną mowę o po- 
jęoiu narodowości zr pttiik’tu antropologicznego, profe­
sor Ytrohow. Mowę swą zakończył poświęoenitm ser­
decznego wspomnienia pamięci arcyks. Budolfa, który 
badaniami antropołogicznerai zajmował się, pod któ­
rego kierunkiem one się odbywały. „Dziś gdy widzi­
my miejsoe przezeń zajmowane, opuszczone, niech 
wolno będzie — powiedział profesor — daó wyraz 
bolu i żalu za tym jednym z najbardziej humanitar­
nych książąt dzisiejszego stulania. Mamy atoli równo­
cześnie nadzieję, że idee, które zestawił nie zginą i 
uważane będą za drogą spuśoiznę44. Serdeczna ta 
wzmianka e aroykslęolu Budolfle sprawiła na wszyst­
kich głębokie wrażenie.

* Zam achy samobójcze. Pen J. S. popadłszy 
przy szozupłyoh swych dochodach w krytyczne poło­
żenie, targnął aię w sobotę w swem mieszkaniu przy 
ulicy Barskiej 1. 6. na awe żyoie, ugodziwszy się 
nożem w pierś. Wojskowy lekarz dr. Kroszyński u- 
dzielił mu bezzwłocznie pomooy i orzekł, że rana nie 
zagraża żyoiu denata. — Alojzy Or., pomocnik hy- 
dropatyozny, liczący lat 82, żonaty, oheąo się pozba­
wić żyda z niewiadomej przyczyny, napił się w ka- 
wie kwasu karbolowego Szybka pomoo, udzielona 
mu przez dr. Gąsiorowskiego, ocaliła mu żyoie. Od­
dano go do szpitala.

* Szajka rzezim ieszków . Od tygodnia mie­
szkańcy Zimnejwody i podróżni w tej okolicy są za­
niepokojeni, gdyż operują tam jakaś szajka złoczyń­
ców. W nooy na 24. z. m- włamali się oni do mie­
szkania szynkarza Lejby Katza i skradli mu dja- 
mentowe kólozyki, złote pierścionki, płótna, dwie 
poduszki, krąg tytoniu, dwie kapy i kufer z dam- 
skiemi sukniami, wyrządziwszy szkodę na 400 złr. 
W nocy znó1” na 27. z. m. skradziono w taki sam 
sposób  ̂ tamtejszemu hudnikowi, Franciszkowi Wia- 
trowskiemu, oztery duże poduszki a dwie małe, dwie 
pierzyny, zimową chustkę, 10 chustek tybetowych, 
10 spodnio, fartuszki, kaftaniki i t. p. na 160 zł. 
Dalej skradziono z wozu panu adwokatowi dr. Po- 
pielowi, kuferek z sukniami i bielizną znaczoną W. 
W., a panu Wiktorowi Wiśniewskiemu skórzany 
kuferek, również z sukniami męskiami, bielizną, 
kołdrą i dużym bursztynem, łąoznej wartości 100 zł.

* O kradzenie cerkw i. W Sinkowie, pcw. Ka- 
mioneckiego, w nooy 31. lipoa włamali się niewiado- 1 
mi sprawcy przez zakratowane okno i wyważywszy 
drzwi od zakryslji, oderwali skarbonę cerkiewną, 
przybitą do śoiany sztabami żelązaemi. Gotówki, któ­
ra była w szufladzie pod książkami oerkiewnemi, nie 
znaleźli, chociaż tam Bznkall. Bozbiwszy na poln 
skarbonę, zabrali z niej winkulowane obligaeje oer- 
kiewne, a mianowicie: list zastawny gal. Tów. kred, 
ziemsk. ser. Y. 1. 14oo na 100 zł. i Staats-Sehuld- 
Tersohreibung nr. 120 155 ddto Wien 1/8 1882 na 
50 złr.

* Pożary . 2 Brodów donoszą pod d. 4. bm. 
Wozorąj o godzinie w pół do 3. nad ranem wybuchł 
In pożar, spowodowany pęknięciem lampy, oświetla­
jącej sień domu Thalera przy ulicy Postla (Kolejna). 
Daoh domu kryty gątaml spłonął do szozętu, maga­
zyn mąki i wnętrze pomieszkań zostały uratowane, 
lecz sąsiednie domy Nelkena i Ehrlioha, oba jedno­
piętrowe, zostały więloe uszkodzone. Czwartą kamie­
nicę udało się pr.ez zerwanie dachu ocalić od pe- 
żaru. Domy były asekurowane. Straż ogniowa miej­
ska jakotaż oshotnieza prauowała de 5. godziny rano 
z oałem wytężeniem.

Z Kołomyi piszą pod samą datą: Wczoraj
o gedz. 9. wieozoram ujrzeliśmy ogromną łunę, w 
stronie Peozaniżyna, a wystrzały s moździerzy dały 
znao naszej straży pożarnej, iż potrzeba się zebrać 
na ratnnek. O lo. g. odjechały teł sikawki 1 kilku

strażaków, reszta zaś strażaków o godz 10*/* po­
ciągiem lokalnym. Choeiaż pooiąg ten jedzio tylko do 
Sopowa, pojechał na wezwanie ratunku aż do Peozy- i 
niżyna. Spłonęło tam przeszło 200 domów, co zna- 
ozy, iż prawie całe miasteczko. Trzy ówieroi rynku ’ 
od strony wschodniej, południowej i zachodniej, jako- ' 
też ulice Bcngórske i boczne spłonęły doszczętnie. | 
Sąd, urząd pocztowy, kościół, cerkiew, dystylarnia i 
domy majętnych pozostały nienaruszone. Pożarem tym 
dotkniętą została najuboższa część mieszkańców wy­
znanie raojżeszowego. W Peczyniżynie były też wszy­
stkie domy drewniane, budowane jeden tuż przy dru- 1 
glm, tak, ii  ratunek był niemożebnym. Gdyby nie 
kołomyjska straż pożarna, nie pozostałoby nic z mia­
steczka. Ogień powstał skutkiem nieostrożności pe­
wnego żyda, który z lampą naftową poszedł do pi 
wniey, mieszeząeej w sobie zapasy nafty. Straż po­
żarna powrócili do Kołomyi dopiero dziś o godzinie 
w pół do 9. rano.

* Stan pow ietrza. Obserwatorjnm s^oły  poli­
technicznej donosi 6. sierpnia:

W ubiegłej dobie, lioząc od 12 godz. w połu­
dnie, mieliśmy wiatr południowo-zachodni, stan uieba 
zmienny, a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była 22'7“ O; naj­
wyższa 29'6° C; najniższa 16 6" G w nooy.

O godz. 2. po północy mieliśmy bnrzę z grzmo­
tami i błyskawicami; opad wynosi 3 3 mm.

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo­
wała się koło Islandji; zwyżka 765—760 w Rume- 
lii; zniżka drugorzędna w Hiszpanii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 6. sierpnia :

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około 20° O, niebo w części zachmurzone, a po­
wietrze wilgotne; desze* chwilowy, zresztą pogodnie.

* J t t t r o ,  d. 7 sierpnia: św. Kajetana. — św. 
Jermołaja M.

Odpowiedź od Administracji. Wny. P m  
St. Z. to Stanisławowie. „Pierwsza miłość44, którą 
drnkujemy w odcinku — wyjdzie w osobnej odbitce.

— Łoslacz d. 4. sierpnia. (Kor. Qae. Nar./ Po 
wyborach w Borszozowie, zaprosił hr. Borkowski 
wszystkioh swych wyborców do siebie na Ignaoego, 
jako na dzień dwoioh imienin. Zjechaliśmy się tedy 
prawie .wszyscy, bo w liozbie 180 do Mielnicy, gdzie 
się odbył festyn Indowy. Około południa stanęli wy- 
boroy przed pałacem Sekretarz gminy skalskiej, p. 
Lotoeki (Busin), czystą polszczyzną przemówił do 
marszałka. W odpowiedzi na tę przemowę, zabrał 
głos marszałek, & w dłuższej po rusku wygłoszonej 
mowie, dziękująo za uozucia wyrażone, wystawiał e- 
bowlązki ciążące na każdym, który szozerze ehoe pra- 
oowaó dla dobra kraju i swego własnego. Pe ,tyoh 
wstępnyoh przemowach, udaliśmy się Wszyscy łć 
parko, gdzie w dobrze zacienionej alei, liąne a 
obficie zastawione stoły biesiadująoyoh czekały.

Zaledwie miejsoa zajęto, gdy zaraz mowy, to­
asty, jedne po drogich (a zawsze po ruska), naatę 
powaó poozęły; a każdemu toastowi, piekne „Mno- 
haja lita" w ślad wtórowały. Serdeczność rosła z ka , 
żdą chwila; do czego uprzejmość . gospodarstwa, ich., 
dzieci, i kilku dam, dla powinszowania solenizauto 
wi przybyłych, dużo się przyczyniała. Owacja atoli, 
coraz to więeej, poczęły się zwracać do ks. arcybi­
skupa Felińskiego, który też rzewną przemową **,, 
nie podziękował. Na tem się jednak nie skończyło ; 
pojedynczo zrywali się ciągle biesiadująoy od stołów, 
by koniecznie, i to oo prędzej, rzucić eią arcybisku­
powi do nóg. Mógł i alkohol być troohę podnietą, do 
tych zbyt żywych demonetraeji, ehoó wiem także, że 
in vino oeritas; a tej piawdy było tara dtifo Zre­
sztą i owe straszne zsyłki do Orenburga, może też 
nie jednemu w tej obwili stanęły w eezaeh. O tyoh 
niesłychanych, a tak nikozemnyoh znęoaniaoh się, 
nad ludźmi uwielbienia godnemi, dzienniki grażdan- 
ką pisane, dyskretnie zamilczają. W szkołach, czytel­
niach, owa polityka równie dużo zatajać usiłuje; za- 
pełniająo powstające ztąd luki, zmyślonemi, byle nam 
nieprzyjaźoemi datami. Tradycja jednak przedziera 
aię zawsze; lud więo o bohaterskich swych męczen­
nikach z Siedlec i Chełma, jako też o zawziętym tę­
pieniu Rusi przez Rosję : dowiedzieć się musiał. I to 
go właśnie z nami, równie prześladowanemi, dziś 
najwięcej łączy ; Zwłaszcza, że już od bardzo dawna, 
żadnego zgoła powodu żalenia się na nas, lud nasz 
nawet mieć nie może. Jogę więo łączność z nami, 
jest naturalna; a ztąd i pewna serdeczność objawia 
aię przy każdym zdarzenia Oo z okazji 25-letniege 
jubileuszu swego pisma, powiedział Kijewlamt e 
naszych dwóch narodowościach (polskiej i ru­
skiej) jest bardzo prawdziwe; wiemy o tem dawno, 
leoz cóż z tego ? Poprzestańmy na przyjmowaniu 
wszystkiego — do wiadomości: a ludmu nzszym po­
czciwym, w ogóle mało się zajmujemy.

— Farkas. Z Teraeszwsru donoszą, że jeżeli nic 
niespodziewanego nie zajdzie, to należy oczekiwać ukoń­
czenia śledztwa w ciągu przyszłego tygodnia. Śledztwo 
przywiązuje wiole wagi do zuj.ełn«go ■wyjaś-ienia 
spotkania Furkasz z „czarną damą’ w hotelu. Skon­
statowano, że pani Tolkossi kazała sobie dać pokój, 
choćby za każdą cenę, koło Farkasa i że córoe swej 
Małgorzacie, przebranej za chłopca, bojąo się, by się 
przed służbą hotelową nie zdradziła, nakazywała 
oiągle siedzenie w pokoju i milczenie. Skonsta­
towane również, że długo z Farkasem się nara­
dzała przy drzwiach zamkniętyoh, a 5 z. m. wieczo­
rem wraz z córką była n niego w mieszkaniu, po- 
ozem dosyć ciężką skrzynkę do siebie wniosła, gdzie 
prawdopodobnie przed' południem próby ostatnie przed 
ciągnieniem jeszoze z córką robiła.

Pe oiągnieniu wróoiła pani Telkeasi ogromnie 
zmięszana do hotelu i kazała sobie natyohmiaet przy­
wołać Farkasa, który przyszedł również niezwykle 
zmięezany. Zamówionej wieczerzy nie tknąwszy, edje- 
ohali omnibusom na kolej. F»rkas, który początkowo 
zaprzeczał znajomości z , czarną damą", musiał < 5 
niej się przyznać i podezaS gdy dawniej dawał sar­
kastyczne odpowiedzi, obecnie jest złamany i przy­
gnębiony.

Oo do Pusp5ky’ego, ten zaprzeczał również po- 
ozątkowo wszelkiej zttajomośol z „czarną damą", wo­
bec konfrontacji jednak za świadkami, którzy go w 
hotelu widzieli 5. zm., już Jej nie zaprzecza. Przy 
naslępnem przysłuchaniu przyznał się, ia znał panią 
Telkeasi ed dawna. Puspóky uie umie wytłumaczyć 
nagłego dobrobytu. Przed kilku laty jeszoze taka pa­
nowała n niego nędza, że składano się na bieliznę 
dla jege dzieci. Od półtora roku jednak zapanował u 
niego nagły dostatek, który nie był skutkiem ani wy­
granej żadnej, ani spadku, jak twierdził .i oo spraw­
dzono. Piispóky jest zupełnie złamany i zdaje się, że 
przyzna się do współudziału oazukańezej manipulacji.

Śledztwo wykryło oo do drugiego urzędnika, 
8zobovlesa, niezwykłe daty. Rozrzutność jega zwró­
ciła na nfsgo oko polioji już przed rokiem Naczelnik 
miasta DragoTaits kazał nawet badać banknoty sypa­
ne hojnie przez S*obovlesa, ozy nie są fałszowane. 
Przed półtora rokiem również była wielka koło niego 
bieda. Naraz postawił dem i budynki gospodarskie, 
zakupił dużo bydła, dom był pełen gośoi. Szob. za­
słaniał się aąjpierw wygraną,, udowodniono mu je­
dnak, że skłamał, obecnie więo twierdzi, że otrzy­

mał pieniądze od świekry, o której jednak wiadome 
że jest osobą ubogą.

Pani Telkeasi poczyniła z początku wiele wa­
żnych zeznań, obecnie jzduak, skero tylko wejdzie do 
izby śledczej, skarży się na szalony ból głowy i czę­
stokroć kilkanaście minut każe czekać na bałamutną
1 błędną odpow.cdź. Sędzia śledczy kazał do szafy, 
w której przechowuje akta tej niezwłykłej sprawy, 
dorobić nowy wertheimowski zamek. Obrońoa adw. 
EótwBs wniósł apelację przeciw sekwestraoji majątku 
Farkasa, którą to apelaeję rozstrzygać będzie sąd 
wyższy.

— Ze sportu . Wyścigi w Peterhofie d. 8. bm. 
obejmowały 6 biegów. W pierwszym biegu z prze­
szkodami dla koni wszystkich krajów, dystans 2 wior­
sty, nagrodę rs 300 wziął „Yerus" Fallena.

W drugim biegu o nagrodę Towarzystwa 1500 
rs. dla koni, mających przynajmniej trzy lata, dystans
2 wiorsty 100 sążni, pierwszym u mety była „Mand" 
hr. Bibeaupiera.

Trzecim był wyśoig o nagrodę carównej rs. 2.000. 
Dystans 4 wiorsty. Gonitwa z przeszkodami, biegają 
konie wszystkioh krajów i raz pierwszy u mety była 
„Robią" Apuszkina, za nią „Fanksen* Sokołowa.

W oiwartem biegu o nagrodę 600 rs., dystans 
2 wiorsty, zwyciężył „Ooarinos" Aniozkowa ze stajen 
hr. Branioklego

Nagrodę 400 rs. dla koni, urodzonych w Rosji, 
dystans 3 wiorsty, wygrał „Kronprinz" Apaszkina.

Ostatnia gonitwa o nagrodę zachęty rś 200, 
zakończyła, się zwyoięztwem „Bogniedy" Kozłowa.
■ —■ W ielkie flaseo. Z Paryża doaosźą pod d. 5. 

bm.: Wczorajszy „ii aj większy .festyn świata" w ro­
tundzie wystawy paryskiej doznał najzupełniejszego 
niepowodzenia O gedz. 9. uie dopisało raptem świa­
tło elektryczne we wszystkioh salach wystawy, skut­
kiem ojfegc policja zarządziła zakończenie festynu.

— F ałszerze  h e rb a ty . Z Płooka piszą pod d. 
1. bm,: ,; „Przybyli tutaj urzędnicy kaliskiego okręgu 
aieyznego, oelein wykryoia fałszerzy herbaty, e ist­
nieniu których w mieście krążyły pogłoski. Rezulta­
tem dopełnionej rewizji było wykrycie u jednego han­
dlarza kilku worków z śladami preparowanej sztu­
cznej herbaty,. u drugiego zaś gotowyoli paczek z 
podrabianemi etykietami firm Orłowa, Popowa i Mu- 
skatblatą. Skonfiskowano też pakę, Zawierającą pa­
pierowe etykiety, gładkie plomby i znaczny zapas 
pspieru ołowianego do opakowywanijs herbaty.*

— Ludność Rzymu. Podług najświeższych urzę­
dowych danych, ludność Rzymu wynosi ebeenie 
407.956 mieszkańców.

Ot r z y mu j e my  n a s t ę p u j ą o c  p i smu,  
pogłoska, jakobym ja był autorem„Rozeszła się pugwau, ja*vvjiH j» ujt buiuiwi 

wiersza, umieszczonego w ostatnim uęmerze Śmi­
gusa, a wymierzonego prieoiw jednej ’ z wybitniej­
szych osobistości ńastego kraję. Oświadczam tedy, że 
nietylko wiersza cnego nie pisałem, ani taż na napi­
sanie jego nie wpływałem, aię dowiedziałem się o 
nim dopiero ze wzmiankowanego pisma.

Zdzisław OnystkiewicM."

Ppd kołami pociągu.
Przed chwilę wyprawiliśmy przedostatni 

pociąg osobowy. Byłto prześliczny wieczór jesien­
ny. Kilku na a siedziało przy otwartem oknie 
w restauracji ua dworcu. Po całodziennej, natę­
żającej pracy używaliśmy spoczynku.

Rozprawialiśmy o tem, czy można osiwieć, 
wskutek gwałtownego wstrząśnienia Jak zwykle 
jedni twierdzili tak, drudzy inaczej. Przytaczano 
na poparcie' różne znane przykłady, rozmowa 
była bardzo" ożywioną.

Z rogu pokoju zbliżył się do nas jakiś nie­
znajomy, poważny mężczyzna, który oczekiwał 
najbliższego pociągu.

— Niech panowie wybaczą, ie mięszam się 
do rozmowy — powiedział z uprzejmym ukłonem
— ale od chwili rozprawiacie o przedmiocie, 
który mnie niezmiernie zajmuje. Jestem najle- 
psjum dowodem skutków, jakie wielki przestrach 
na człowieka wywiera.

Słowa te zaciekawiły nas, zrobiliśmy nie­
znajomemu miejsce; przy naszym stole, i prosili, 
aby nam opowiedział zdarzenie, które spowodo­
wało, że nie mając więcej jak lat 36, był zupeł^ 
nie siwy,

Niepotrzebowaliśmy długo nalegać, intere­
sujący teu człowiek zaczął opowiadanie :

„....K tokolw iek zajmywał się stosunkami 
Stanów Zjednoczonych musiał słyszeć o „Auburr*. 
Jestto to samo, co we> Włoszech wyspa św. Ste­
fana, w Austrji Spilberg naprzykład. Auburn 
jest olbrzymią kolonią k a rn ą , zbiorowiskiem 
zbroJniarzy, których społeczeństwo z pomiędzy 
siebie usunęło. Otoczona bardzo wysokim mu- 
rem, mieści się wewnątrz cała osada złożona 
z kilkunastu budynków.

Po ukończenia wydziału medycznego, zaczęło 
mi być duszno w starej Europie: Miałem trochę 
zaoszczędzonych pieniędzy — wsiadłem w Ham­
burgu na okręt i popłynąłem do Amaryki.

Jakiś czas byłem bez zajęcia.
Pewnego dnia bawiąc w Nowym Jorku do­

wiedziałem się, iż wakuje posada lekarza * ;ę- 
ziepnegf w Auburn przedłożyłem dokumenty i 
dostałem nominację.

Na sam początek przydzielono mnie do od­
działu najniebezpieczniejszych zbrodniarzy, pra­
wdziwych wyrzutków społeczeństwa.

Z pomiędzy nich dwóch nienawidziło mcie 
najbardziej. .

Obydwaj- byli skazani na dożywotnie wię­
zienie, a że już kilka razy usiłowali uciec, strze­
żono ich z większą jak innych uwagą.

Pewnego dnia spotrzegłem u nich jakieś 
narzędzia żelazne, mające służyć, jak się domy­
ślałem, do wyłamania się, które niewiadomo w ja­
ki sposób dostali. Zwróciłem na to uwagę do­
zorców

W jakiś czas udali chorych, aby się dostać 
do szpitala, skąd ucieczka łatwiejszą być mogła. 
Po starannem obejrzeniu wydałem orzeczenie, że 
*ą zupełnie zdrowi. Nie przyjęto ich. Pienili się 
ze złości i poprzysięgli mi zemstę.

Pomimo, iż od tego czasu pilnowano ich 
uważnie, udało się w parę tygodni uciec jednemu 
z nich, poczem i drugi się ulotnił. W jaki spo­
sób stać się to mogło, pozostanie na zawsze 
zagadką.

W czternaście dni po aoieczce drugiego 
z tych łotrów wybrałem się konno w moim pry­
watnym interesie. Przejeżdżałem przez Cayga- 
bridge. W pełnym blasku słonecznym prześli­
cznie przed-tawiało się jezioro i most na niem
— dzieło prawdziwie amerykańskie.

Trzeba panom wiedzieć, że Cayuga jest 
jeziorem około 40 mil angielskich długiem a 4 
mile szerokiem. Przez całą jego szerokość cią­
gnie się drewniany most rozpięty bardzo wysoko 
na dwóch skalistych brzegach. Tego rodzaju mo*- 
sty, tylko w Ameryce można zobaczyć. Niewia­
domo. co więcej podziwiać: śmiałość pomysłu, 
czy lekceważenie ludzkiego życia.

i
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GAZET* NARODOWA z Srodj dnia 7. Sierpnia 1889. 3
Załatwiwszy moja interes#, późnym wieczo­

rem wracałem tą samą drogą. Oayuga otoczona 
jest zewsząd olbrzymiemi lasami. Lekki wiatr 
poruszał liście i sprawiał szmer poważny, bardzo
dla ucha przyjemny.

Przypomniało mi to mojo rodzinne strony. 
Zadumałem się — zwolniłem bieg konia, potem 
puściłem wolno cugle. Wpatrywałem się w za­
chodzące słońce i marzyłem o tych, którzy zo­
stali daleko.

Nagle usłyszałem brzęk kajdan — machi­
nalnie sięgnąłem po rewolwer i w tejże chwili 
uderzono mnie silnie w głowę. Zsunąłem się 
z konia i straciłem przytomność.

Musiało być bardzo późno, kiedy przysze­
dłem. do siebie. Otw orzywszy oczy ujrzałem  księ­
życ i niebo zasiane gwiazdami.

Czułem straszliwy ból w głowie. Machinal­
nie chciałem tam sięgnąć ręką — nie mogłem—• 
byłem skrępowanym.

Zacząłem zbierać myśli. Przypomniałem 
sobie, że mnie napadnięto. Serce waliło mi 
młotem.

Leżałem na szynach, które mi się w dwóch 
miejscach w poprzek mego ciała głęboko wpiły.

Nie było wątpliwości — ogłuszono mnie i 
bezwładnego, skrępowanego silnie, położono na 
moście. Lada chwila nadejdzie pociąg — zmia­
żdży mnie — a ja  się ruszyć nie mogę.

Przekonanie to omal mnie powtórnie nie 
pozbawiło przytomności, ale chęć ratowania się 
przemogła. Z nadludzką prawie siłą targałem 
krępujące mnie węzły, ale bezskutecznie. Zaczą­
łem wołać ratunku, krzyczałem, wyłem, potem 
się rozpłakałem jak małe dziecko.

Rzucałem się jak szalony, pragnąc w ten 
sposób rozluźnić postronki — ale przyszło mi 
n# myśl, że most jest bardzo wąski, bez porę­
czy, ie jedno poruszenie więcej a spaść mogę 
do wody, mając zaś związane nogi i ręce pójdę
na spód jak kamień.

Nareszcie uspokoiłem się na chwilę. Sły- 
Bzałem Bzum drzew i przeciągłe odzywanie się
jakiegoś nocnego ptaka.

Owionął mnie ostry powiew wiatru a z nim 
doszedł moich uszu głuchy łoskot zbliżającego 
pociągu. Serce ścisnęło mi się, a potem zaczęło 
bić tak mocno, iż miałem uczucie, że mi wysko­
czy z piersi. .

Bywają rzeczy, któryen nigdy zrozumieć nie
można — nie mogę więc zrozumieć, jak zdoła­
łem przeżyć tę noc straszliwą

— * * - *—... a ła n r i lŁoskot pociągu stawał kię wyraźniejszy.
r  /1 l n m ń fa n n  m n m  nnałnfljUonuw f'wv‘TO — _

Przyszło mi na myśl, że możeby mnie urato­
wać mogło, gdyby mi się udało zmienić położe­
nie poprzeczne. .Chwyciłem się tego z wściekłością rozpa­
czy. Po kilka minutach nadludzkiego wytężenia, 
które mi się godzinami wydawały, leżałem roz­
ciągnięty w małem zagłębieniu pomiędzy szy-
nami* ,  .Będę uratowany lub nie, o tern nie myśla­
łem nawet, wiedziałem tylko, te  nie będę prze­
cięty w  d w u  miejscach kolami lokomotywy.

Pociąg zbliżał się z łoskotem. Był może 
odległy n» lakie tysiąc kroków, już na 500, na
3ÓG na 2o i... _ , .Znosiłem męki piekielne, ale leżałem spo­
kojnie, nie drgnąłem, nie ruszyłem nawet po­
wieką, chciałem krzyknąć, ale strach schwycił 
mnie za gardło, a kuk pociągu przygłuszył zu­
pełnie tych kilka niewyraźnych brzmień, któro 
wydać zdołałem.

_ Nagle ujrzałem czerwone światło nad sobą 
owiało mnie gorąco z maszyny — potem ogar­
nęła mnie ciemność. Nademną szły wagony!
Tdont A r il ł ' •’ Prz“Pełfliały powietrze.Most drżał, iak gdyby miał runąć iada chwila,
o j t  to istny obraz sądu ostatecznego. Zawalenie 
się nieba i ziemi.

Nareszcie nadszedł ostatni wóz i ten był 
dla mnie najgorszy. Hak zawieszony z tylu za­
czepił o moje suknie i rzucając mną na wszyst­
kie strony, wlókł za sobą z szybkością błyska-
wicy. Zdawało mi się, żę m“i0i. rozłŁrz?8i8,lnaw*vjr. u u» n — tł
drobne kawałki. Na szczęście nie trwało to dłu­
go — moje letnie ubranie nie wytrzymało tego
tarmoszenia — pękło — a ja  urwałem sie"i 
znowu straciłem przytomnóść.

Gdy przyszedłem do siebie, ujrzałem się 
w łóżku otoczony znajomemi mi osobami. Rano 
spostrzegł mnie budnik leżącego na szynach —
poznał i odwiózł do Auburn.

Trzy tygodnie walczyłem między życiem a 
śmiercią -i« »n7V(«ieżvła młodość i silna or--

ale zwyciężyła 
ganizacja.Kiedy pierwezy raz wstawszy, spojrzałem 
w Justro, odskoczyłem z przerażeniem — włos

T a tll  7 ~~ j*k ^  P“nowie widzicie. 
wowe d w n ia Zar»ilkł; B*ada twarz i eS° ‘ ner-
5  j ę e n *  • j g j y s

J  O. P

ROZMAITOŚCI.
__-^H «łkl glob ziem ski, snajdująoy się na wy- 

.W e  paryski*).' ma obwodu 40 metrów (odpowla- 
ś teeTOb 4 0 ,0 0 0 .0 0 0  metrów południka ziemsklegs); 
t  zatem milimetr na globie przedstawia właśnie 
ILi matr w naturze. Średnica gleba wynosi 12.788 

oo odpowiada 12.732 kilometrom, to jeBt 
mme *wizt«j długości średnicy ziemi. Spłaszczenie przy 
i?6 naeh wynosi, jak wiadomo, 21 kilometrów; tyoh 

?®°el kilomwkrów w globie nie znać prawie. Po- 
W i oowierzohnię globu na 386 pól, z kióryeh 
dzielono południków i równoleżników obliczone,
j  . i .  JO stopniom. Każde pole było osobne ma- 

mpowiau doplero przytwierdzano je do meta-, r  „oezein dopiero przyiwierazano )e do insta­
lowane, p Szkielet ten waży 10 tonn, kartony
lOWfiffO BI ÂiwalnTFflnW bIaK nhe«aa -I. tlowego azk‘D*v'"o poMalowany glob obraca elę około 
B tonny. n ł sobie żadnych wypukłośol; najwyż-
pala i nie ) mogłyby być tylko przez 9 mi-
» •  eóry (8.000 praedstawiene. Głębokość mo- 
limetrową wyPultł  tony farby. Najjaśniejszy ten 
rza eanaezają ro*®a‘M̂  « * o o o  ™

Teatr, literatura i muzyka.
— R o z p r a w a  p. J. B. A n t o n i e w i c z a  pod 

napisem „ Ostatni“  Krasińskiego, drukowana w ze­
szycie HI. r. HI. „Kwartalnika historycznego", wyszła 
nakładem autora w osobnej odbitoe.

— Prof. M a k s y m i l i a n  K a w o z y ń s k i  wy 
dał IH. zeszyt oennej swej praoy pn. „Porównawcze 
badania nad rytmem i rymami." Zeszyt ten poświę- 
oony jest rytmio# poezji francusko-prowansalskie], ja­
ko tej, z której wywiodła się eała poezja romańska. 
Dzieło prof Kewuzyńskiego, drukuje w swyoh pamię­
tnikach krakowska Akademia umiejętności. Zająć po­
wiem ono nletylko zawodowych badaczy tego zakresu 
wiedzy, ale każdego, komu zależy na poznaniu pra­
wideł rządzących formą poezji i na kolejnym ioh roz­
wojem. Dziś zwłaszcza, gdzie wydoskonalenie formy 
doszło do takiej subtelności, x badania przedsięwzięte 
przez p. Kawozyńakiego, mają cechę nawet aktualną.

— P i e ś n i  p a t r j ó t y o z n e  i n a r o d o w e  na 
cztery głosy męzkie pod tytułem „Harfiarz" wydaje 
p. Stefan Sarzyński. Prenumerata wynosi 1 zł. 50 ot. 
Prenumeratę w Galicji przyjmuje tylko księgarnia Ka­
rola Rasohkl w Tarnowie, w w. ks. Poznańskiem 
zaś radakeja „Muzyki kościelnej" ks. dr. Józef Sa­
rzyński, Poznań ul. Semii^ryjska 1. 8.

16'—, lnianka do — , koniczyna czerwona — do 
»_ koniozyna biała — — do —•—, kosiezyna szwedz-

. . Podwołoczyska: pszenica 8 25 do 8 75. żyto 6-50 
do 6 8̂5, jęczmień 6- -  do 7* -, owies 6- -  do 7- - ,  groeh 
7 - do 9. , wyka - do —•—, rzepak 15'— do 16*—, 
lnianka — '— do — —, koniczyna czerwona - -— do — ,
koniczyna biała —•— do —•—, azwed/.ka —■— do —•—.

Ja ro sław : pszenioa 8 55 do 9- ,  żyto 6 60 do 7-20, 
jęczmień 6-50 do 7*50, owies 7’— do —*—■', groeh —•— ,
t °. “ *' > wyka —•— do —•—, rzepak 15 50 do 16'50, 

uanka — do — , koniozyna ozerwona — do —*—, ! 
oniozyna biała —•— do —•- koniozyna szwedzka —•— i 

do — , tymotka — do — - [
Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60* — do 80*— zł. nomioalnie za 66 1 

kilo, loeo Lwów.
Usposobienie spokojniejsze. Rezerwa sprzedająeyeh,

mieniu z rządem wyjść i dokonanem być win­
no logiczne załatwienie sytuacji finansowej.

Bukareszt d. 6. sierpnia. Półnrzędo- 
wa Agence Roumaine oświadcza, że pogłoski 
pism wiedeńskich o bliskiem przeobrażeniu 
gabinetu rumuńskiego, żadnej nie mają pod-

*5®3*Sg’

T fllspuy „liazrty i r o t e f .

D zi»ł ekonom iczny.
Do reg u lac ji w aln ty . Biuro wiedeńskie 

izby handlowej rozesłało referat członka tejże 
Izby Ryszarda Liebena o regulacji waluty W re­
feracie tym streszczone są ofiary i ciężary jakich 
regulacja ta wymaga, jak następuje: Obadwa 
rządy muszą zrzec ".się zysków, jakie im przy­
nosiło do ty chctaB bicie monety srebrnej; potrze­
ba utrzymania w obiegu stu milionów obligacyj 
hipotecznych pociągnie za sobą konieczność opro­
centowania około 1—2 miliona więcej, niż dzisiaj, 
po 5‘/i do 3°/o. Oprocentowanie pożyczki potrze­
bnej do otrzymania złota można liczyć przecię­
tnie dla obu części monarchii, przy teraźniejszych 
okolicznościach: no,

Jeżeli, .wązyątkję Banknoty państwowe wy­
cofane będą z ohiugu, to na pokrycie 312 milio­
nów gulaenów potueba będzie 520 milionów 
marek dostać i oprocentować. Wyniesie to opro­
centowanie około 24*/» milionów marek, czyli 14 
milionów guldenów. Gdyby zaś pozostało w obie­
gu 50 do 80 milionów w banknotach 5 guldeno­
wych, potrzeba by mniej o 83*/a względnie o 
133*/j milionów marek dostać i oprocentować, 
cak, iż cały ciężą oprocentowanie zredukowałby 
Bl$ Da 11*8, względnie na 10*5 milionów gulde­
nów. Natomiast petr tąbaby ponieść jednorazową 
stratę przy.tspąiedaźy'3nad'wyżki Brebra

in fw a  W łoszech. Według doniesień 
z if^ymu, uadChołzą całego kraju złe wiado­
mości o zbiuratfh. Gwałtowne ulewy sprawiły, 
mianowicie w okoHoaoh WeneTćji i  nr ogóle w ca­
łych Włoszech północuycc wiele szkody. Zbiór 
nszenicy jest w ogóle średni.

Ze stanisławow skie, kasy szczęaności. 
Stan wkładek kas; oszczędności miasta Stanisławowa 
wynosił z d. 80 »*erwoa 1889 roku u 5429 stron 
zł. 1,725.901 ct. 75, tt miesiącu lipcu 1889 roku 
włożyło: na dawn .̂ ;siążeozki 311 stron, na nowe 
książeczk* 106 »róa, iBzem 517 stron 72.432 zł. 
19 ct., wyjęło zać. zęśoiowo 011 stron, zupełnie 
153 stroń, ,zem 76* stron 88.004 zł. 80 et.; ubyło 
zatem zł 15.572 ct. 61.

Stai "kładek a dniem 31. lipoa 1889 roku 
wynosi: i  5482 stron 1,710.821 zł. 14 ot

Bank krajowy. Stan z dniem 31. lipoa r. 
1889: Asygnaty i czeki 1,607.494 zł. 14 ot. Emisje: 
a) 4 ‘/i'/*  listy zastawne 14,675.250 zł., b) 5•/# 
obligacje Komunalno I. Emisji 1,170.900 zł. Razom 
15,846.150 zł.

Galicyjski akcyjny bank  hipoteczny. 
* dniem 31. lipca 1889 r. było w obiegu : 5*/«
listów hipotecznych zł. 14,828.200, 5*/# premiowa­
nych listów hipotecznych zł. 12,974.300, a>ygnaoji 
kasowych zł 1,896.550.

Wiedeń d., 5. lipca. Na giełdzie zbożowej zna­
czny nastał spadek. Notowano pszenioę na jesień 8 63, 
na wiosnę 9‘36, tyto na jesień 7'35, owies na pniu 
6*77, kokurudzę przyszłoroczną 5*96.

Ostatnie notowania produktów
z dnia 6. sierpnia 1889.

Lwów: pszenioa 8.50 do 8*95, żyto 7*15 dci —*—, 
owies obroczny 7-— do 7-50, jęczmień browarny 6*50 do 
7*50, rzepak 16-— do 16 26, grooh —■— do —*—, wyka 
—■— do - bobik.O— dp O-—, breezka —•— d o —•—.1„).„W  —■— ----lnianka —*— do —*—, keidozyna ozorw. — do 
v„nin*vna biała — do —*—, szwedzka —•— do . 
snirrtns za 10000 litrów pro. 13 50 do — zł.
P Tarnopol: pszenica 8*35 do 8*75, żyto 6*50 do 

„ . browarny 6*25 d* 7 —, owios 6*— do 7*—,
j j y p d o  95oT wyka - . -  d e '— , rzepak 16-

Wiedeń d. 6. sierpnia. Rosyjskie do­
niesienia, że ogłoszoną będzie blokada Erety 
i że Austrja w tej blokadzie udział weźmie, 
są prostym wymysłem.

Wiedeń d. 6. sierpnia. Wiener Ztg, 
ogłasza: Proboszcz w Liskn ks. Praazałowicz 
i proboszcz w Próchni ks. Grzegorczyk mia­
nowani konorowymi kanonikami przy kapitule 
katedralnej w Przemyślu.

P r a g a  d. 6. sierpnia. Komenderujący 
jenerał Filipowicz (zdobywca Bośnii) umarł.

Peszt d. 6. sierpnia. W sprawie pa­
rowca „Tibor“, należącego do węgierskiego 
Towarzystwa żeglugi „Adrja*^ a śekwestro- 
wanego przez hiszpańską etraż/ cłową w por­
cie Santander, oświadcza zarząd tego Towa­
rzystwa, że za pośrednictwem filii Banku 
„Credit Lyonnais* złożyło \f Madrycie .150 
tysięcy franków kaucji, i przekonane jest, że 
nie zachodzi zgoła nic karygoduego.

Berlin d. 3. sierpnia. Zastępca am­
basadora austrjackiego, br. Eisenstein, dał 
wczoraj obiad, na który prócz innych znako­
mitości, zaproszeni byli: ks, Albert Altenbur- 
ski, jen. hr. Alten, podsekretarz stanu hr. 
Berchem, poseł bawarski hr. Lerchenfeld. Na 
imieniny cesarza Franciszka Józefa zamyślą 
tutejsze Towarzystwo austro.-węgierakie i cze­
skie Towarzystwo narodowe dać wielki festyn 
w hotelu Arnim.

Sztntga rda d. 6. sierpnia. Według re­
lacji lekarzy ma się się król wirtemberski 
nieźle, tylko musi unikać wśżelkiego natężenia 
i szkód klimatycznych.

Paryż d. 6. sierpnia. Prezydent sena­
tu zawezwał członków tyvjęmału stanu na 
na posiedzenia, które się' o bm. rozpoczną.

Według urzędottógo wykazu wybrano 
w niedzielę dó Rad jenefalutych 121 republi­
kanów, 45 monąrchistówjJ 1 bujanżystów.

Paryż d. 6. sierpnia. Na wczorajszem 
otwarciu nowej ^Sorbonny był obecuy Carnot, I 
ministrowie i wielu posłów zagraaicznych, | 
między tymi ambasador angielski Lytton, 
członkowie akademii i wielp zagranicznych 
deputacyj studentów'. Carnota studenci serde­
cznie witali. Prezydent Rady miejskiej i mi­
nister oświaty witali obcych studentów od 
miasta i rządu. Deputacje obcych studentów, 
gdy szły do Sorbonny i wracały, przyjmowano

Ateny d. 6. sierpnia. (.Ajencja Ha- 
vas“). Przybywa tu codzień wiele rodzin 
z Krety. Wczoraj przybyło statkami greckie- 
mi tysiąc zbiegłych.

Londyn d. 6. sierpnia. Izba posłów 
przyjęła wczoraj po jednogodzinnej rozprawie 
ustawę o apanażach 136 głosami przeciw 41 
w trzeciem czytaniu.

W iedeń dnia 6. sierpnia godz. 1 min. 50 po 
południu. Akcje kredytowe 306*50. Akoje alpejskie 
To warz. górniozego 7280. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 319*—-. Akoje Banku anglo-austriac­
kiego 126*50. Akcje Dnionbanku 227*25. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 192*50. Akcje kolei Północnej 
252.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118 50 
Akoje kolei Alfoldzkiej —*—. Akoje kolei Państwc- 
wej 220 25. Akoje kolei Lwowsko - Ozorn. 236 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 186*50. Losy 
komnnelne wiedeńskie 143*50. Akcje Tow, tureckiego 
108*25. Galio, oblig. indemniz. 104*50. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbetbal) 217*50. Losy re­
gulacji Olsy — —. Akoje banku dla krajów koron­
nych 233*70. Akcje Bankrereinu 108 75. Rosyjski 
rubel papierowy 123*—. Losy prem. węg. —

4*/i«% renta wspólna —*—. 5•/„ renta austr. 
papier. . 5“ /0 renta anstr. złota —*—. Ren­
ta 4®/o węg. złota 100*—. 5®/t renta węg. papiero­
wa 94 85. Napoleondory —*—. Marki ntem. 58 65.

NADESŁANE.
(Rnbryaa ta nie pochodzi od Redakoji, która też ładnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

we Lwowie, ni. Akademicka 10.
I! Osobny oddział Ula nad i osobny tlą mężczyzn.
II Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od gadziny 7 rano do 9 wieczorem.
L

Wypłacam wylosowane w Grudniu br. płatue
L is t y  za sta w n e  

Towarzystwa kredyt, ziemskiego gal.
ju ż  teraz

bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie.

AUGUST SCHELLENBBftf
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwuwle.

Wydawnictwo gamety losowań „Nadzieja" 
Prennmerata roozna zł. 1*70. na prowinoji zł. 1*1

Lwór, dnia 6. sierpnia. (Z Izby handlowej.)
I. Akoje zz sztukę.

płaca,
liclej galie. kar. Ludw. 200 zł. n. jc. . . 191*50 
Kolei Lwćw.-Ozer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 23525
n  i *  i • ■ *- —Ban i hipotecznego gal. po 200 °* w. a. 277*— 
Bankn kredyt. gr.'ioyjokie^o po 200 zi. w.a. —■*—

żądają 
194 50 
238 50 
281.— 
216*—

II. Listy r.netawne ca 100 ałr. 
B tata  hlpolncznego galicyjskiego 6'/0 •

* » •> frf/» •
,  „ gal- 5*/. wyl. 10*/„ p

Benku Irrsjowere * '/,* /. lo*- w 57 I. 
Towarzystwa kred. ;&lic. ziem. 5°/,

kred"t. gal. ziem. 4% . 
kred. gal. ziem. 5% los. m 
kred. g. ziem. 4% los. w 41*/. 1.

zo gal. -ięjg 4*/,%

100.—  
103— 
#7*75 

100*70 _
371. 100-70 

03 80

101—  
10 ■— 
98-75 

101*70 
97. -  

10170
U-JO

ioi. w 52
gal. ziem. 4% lor. -,v 5S1.

98.70
9280

99*70 
93 80

111. Listy dłużne na 100 zł.
Ga,' %■ kred. wfośe. w l i t  W. (d. 6 pr.) 3% 57*50
 ..................................... * " ...........  48 -Gal. Z. kred. wloio. (d. 5%) 2V-% . . . 
Ogóln. roln. kredy', saki dla Gaf. i Bak.

59—
50* -

6% los w 16 W
IV. Obligi Z# 100 zł; 

lndemiiizsoyjne jjalieyj. 5*/. m. k . 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. L em. 
Pożyczka kiajowa r r. 1878 6°/t w. a. . 
Pożyczka kiajowa 1883 4*/,“/, . . . .

V. Losy.

10i- —
100-50
104—

, «6-50

105*—
)1*50

1C*—
97*50

Losy m iasta Krakowa . • 
Losy m iasta Stanisławowa

24- -

P a r y ż  d. 6. sierpnia. W barazo dłu­
giej proklamacji wzywa Boulanger lud, aby 
był powszechnym sędzią; rozbiera podane 
w akcie oskarżenia fakta i zewie je imarai- 
sowskiem oszczerstwem.

Lizbona d. 6. sierpnia. Dzienniki ogła­
szają sprzeczne doniesienia o zdrowiu króla; 
jak słychać, radzą mn lekarze, aby znowu za 
granicę wyjechał.

Rzym d. 6. sierpnia. Półnrzędowa Ri- 
fom a  pisze: Zamknięcie sesji parlamentu 
było rzeczą całkiem normalną. Rząd nie my­
śli o zebraniu nowego parlamentu, gdyż nie­
podobna wszczynać agitacyj wyborczych wo­
bec położenia międzynarodowego i bieżących 
niezałatwionych jeszcze spraw wewnętrznych. 
Izba posłów zresztą będzie miała rozumu na 
tyle, aby pojąć, że tylko od niej w porozu-

VI. Monety.
Dukat holenderski . . ■
Du;aA cesarski . . . .
N p o le o n d o r...................
Pórimperiał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel roeyjski papiei owy 
100 marek niemle cioh . .
Srebro za 100 słr. . . . 
Kupony w srebrze . . .

. 5-62
. 5 64
. 950
. 9*72

1*36 
. l*22‘/ł 

58*20

5*72 
574 
9-60 
9-82 
1-48 

1-247, 
5S 10

Kolej państwowa
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kąpielowe ułatwiające podróż ze Lwowa de jkra- 
jowych zdrojowisk ua zachód od Lwowa połażo­
nych.

Pociąg wyjeżdżający ze LwoWu o godzinie 
5 i min. 50 rano (cegar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Ryma- 
nowa i Iwonicza, dale* Starego Sącza (i: sza ni- 
ca) i Żegiestowa i staje w Manzyme Kfynacy_ o 
godzinie 7 i minut 12 leg sumeg dn '«  wie­
czorem, bez zmiauy wagonów.

Do Chabówki (Zakopane) 1 Babki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie­
czorem (zegar lwowski) a staje bez w  a; ?o- 
zów w Chabówce nazajutrz o godzinie 11 i mi­
nut 51 przed południem. ; ; $

Z dniem 15. sierpnia 1869 zastanawia się 
na kołomyjskich lokalnych kolejach rucn pocią­
gów uięszanyc1 1. 809 , 810, s i l  i 812 między 
Kołomyją dworcem a Sopowpm

Z oznaczonym dniem zatem pazostaią do 
publicznego użytku na przestrzeni między Kfjlo- 
myją dworcem a Słobodą rungurską codzieaie  
kursujące pociągi mięszane Nr. 801, 804, 80pi i 
808, zaś między Koło iyj~ dworcem .a n
względnie' Nadwórniańskiein przedmieściem co­
dziennie kursujące pociągi mięsżańe N r . ' 302, 
803, 806 i 807. §

P r i y j e e h a l i  d e  L w u w p

W y  o l ^ g *  
z rozkłada jazdy (ważny od 1. lipoa 1889 r.)

O djazd z e  L w o w a
■ ku Stryjo-ni:

5*50 i -*a, poeiąg osobowy do Stryja, Ohysowa, -S4róie, 
Orló, Ławocznego, Muukaoza, Budapo o-tn. Staa5-ła­
wowa i Hasiatyna. _ ]

10*20 przed południem, pooiąg osobowy do Stryja, Cky- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

8*45 wieozór, pooiąg osoł owy do S tryja, Chyrow , Su­
chy, Ławocznego, Muiii ^za, Buda “‘"szt" 

ku Stanisławowa:
9*20 zrana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Cz .-  

niowiec, Jass, Bukaresztu i Hasiatyna.
9*50 zrana, pociąg mięizany do i  mir ro~ t. Czernto- 

wiec, JasB, Bukaresztu i I siaty 
10*08 wieczór, poeiąg mięszany do Stanissawowa, Czeruo* 

wiee, Suozawy i Uzortkowa.
ku Bełaeu:

7*49 zraua, pooiąg mięszauy do bwzoa 1 Sokala.
2*44 po południu tyikr co sobotę pociąg mioizany 4o 

Bełżca.

dnia 6. sierpnia 1889 :
J o ta  Borta. H. br. Tinti z Wiednia. A. hr. Wo- 

dziekl z Olejowa. W. Niezabitowski z Lanek. M. br. Bła- 
żowski z Nowosiółek. St hr. XomuroT-ski z Sambora. 
L. nr. Ledóohowski z A iłyni li. Rychlicki z Nowoezyo. 
A. Podoski z Podola ros. M. hr. Tarnowska z Wołynia. 
E. Rhode z Hamburga.

Hotel Franeushi. St. Śmigielski z Winnik. St. Pro- 
kopowicz e  Szu mian. B. Leśniewski s Warszawy. Ed. Kir- 
szezak z Manasterzysk. J. Szubisławski ze Stanisławowa. 
H. Wńster z Wiednia. Br. Wierzihlejski z Kabarowic. 
Dr. Rosenberg z Suozawy.

Hotel Waruatoski S, Sowiński z Wiednia. W. Le- 
sleoki z Dąbrowy. 8. Weiłhar * Bndapeoztn. N. Waje- 
rinti z Magdebnrga. A. Sobatdn z Wrocławia. H. Weias 
z Krakowa. M. Witkiewicz z Tarnowa. A. Poltwka z Gród­
ka. J. Nawieki z Krekewa

Hotel ffielth T. Adamski z Balio. M. Gatty 
z Bochni. K. S o s h o w l  Ki i Krakowa. M. Jaworski z Tra­
wnika. B. Słoneoki ze Stanisławowa.

Hotel Ktihm. W. Trzcińska z Krosna. K. Załuski 
ze Szklar. K. Matkowski ze Sulimowa. J. Laise z Za­
meczka.

5*01 po południu tylko we w toH c ,  aoeiag mieszany do 
Bełzoa.

P rzy jazd  do Lw ow a
w kierunku ze Stryja:

8*36 uóa n^nJ°? iąg 01 oh owy z Bnda-i^azta,po południu , pociąg osobowy z Sueby, Chyrojra,
i*.no *yna! Stanisławowa i Śtryjś; WIX U» w nooy, pooiąg osobowy z Bada-Peąstu, MnnkAio, 

Ławocznego, Orló', Stróże, Chyro#a, Maglatjm  1 
Btanisławowa.

w kiernnkn «e Stanisławowa:
6*40 z rana, poeiąg mlęeeany s  Suozawy, Czorniowiae i

Stanisławowa. ż Bukaresztu.

11*00 w”nocy, poeiąg mięszany ■ Bukaresztu, Jass, Ciar- 
niowioo, Hasiatyna i Stanisławowa.

w kierunku z Bełzoa:
10*10 z rana tylko we wtorek i piątek, pooiąg mięszany 

z Bełżca.
5*58 po połndniu, pooiąg mięszany t  Bełzoa i  Sokala. 

Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Fojedynozy rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 

państwowych nabyć można w każdej stacji za opłatą 
6 centów.

,"vnkłd na *2000 m., ooraz oiemnlej- 
nażnaeża m o V Ą % 0 , od 4000 do 6000, od» w v w  ń#W U V U U ,  O a
T T  TT ~~Ą 2000 *7. -nnieiazy toa . oznaoaa mor*a
? o « f i ;  8000; r ^ f S S U  ^  I

w r 8°i°afi bilionów metrów kwadratowyoh)
Z i / i 0*9 na gJobie przez 136 metrów. poj:
2 T S T S  t t .  ^wierzchnia około 510 meŁ?w
Jw I r o o s f  W y ł o n i *  znajdują aię rozmaito !y.
•unki ? u b lie T  oznaozająoe wysokości gór, głębie 

tablice, grubość powłoki ziemskiej, sta-
. glob te„ ml,I p „ .d

"  —  —  -ł O O f t5 7 .» ,
jeksć na najświeższe sprawozdania

— J wo  I*„mr „m laniftómusiano więc o*®* musiano dwa razy zmieniać
i _ / ł  t i  #   f l i r t  nr* DU> ^  .  . . .  .podróżników. Tak f^jające Afrykę; również panujeozęśoi globu, przedstawi i ł  ^ —ł  ___

niepewność w nowszym* **-- „ „
co do Chin i oe do środka południowej Ameryki. 
Glob ma aię w takim stosunku de kuli ziemskiej, 
jak małe iłarnko piasku de globu. Paryż zajmuje na

Ul £11 UOUłj —--- O-10D ma jeszoze i pod 
tym względem znaczenie, ie za jego pomooą możemy 
sobie wyrobić pojęcie o wielkośol i oddaleniu innych 
ciał niebieskich. Tak np. według tej skali środuioa 
księżyca wynosi 3 50 metra, a odległość jego od zie­
mi 384 metrów, średnioa słońoa 1.400 metrów, a od­
ległość od ziemi około 150 kilometrów; średnioa Jo­
wisza połowę wieży Eiffla; Saturna przeszło 100 me­
trów i t. d. Ten olbrzymi glob zbudowali Villard

i ColardColard.
~  B łędne s ta tk i. Nie każdemu zapewne z oiy- 

telników wiadomo, iż po wszystkieh większych mo­
rzach, a szczególniej po oceanie Atlantyckim, błąka 
sia w nnrrf! roku Dewna ilość statków, które-  I— V .

*.**””**> ** "M ej..,,.., r . _
81|  w każdej porze roku pewna iloso bwm  TT j m v ł w  

z* °f*. wskutek jakiejbądź przyczyny zmuszona była 
"» inn ■łnwmo-iei fali. Rzecz pro-

ttjuąua
•puśoió 1 wydaó na łup złowrogiej * Lv™a nią‘za- 
sta, ii przyozyńa musi być ważna, » J gwałto- 
zwyczaj znaczne uszkodzenie statku 1U0 6 wu a
—aa burza, groiąoa zagładą żyoiu załogi- 

iwniokznm mnnl ,lo — ZaZ n.a.tokroC

dse statków, ożywionej zaswyczaj mnóstwem 
wająoyeh okrętów. PaS*i> ---------- przepry
n i ™ : * a a -  4 S ! i? £ s & '  ■ ®°

wna nar,.. groiTJ* aaglad% State*
dąiwniojszem musi się wydaó, W 7 na fa-
taki, o którym ludzie zwątpili, • „ ez cale
lach bez kierownictwa ręki edowi® ) V q gkały 
miesiące, póki nareszcie nie rozbije się gc 
podwodne i nie spocznie w głębinaoh. .
V Jeden z takloh statków, „W. L- White , w* 
dowany drzewem, opuszozony został prae? is
wskutek atraszuej burzy, w zatoce Delaware, dala • 
marca 1888 roku. Od tego czasu błąkał się on samo- 
pas po oooanie Atlantyoklm, aż de dnia 28. stycznia 
r  b i  nareszcie w dniu tym rozbił się i zatonął 
około jednej z Hebrydów. W ciągu 10 mlesięoy i 10 
dni statek ten przebył przynajmniej jakie 9000 kilo­
metrów drogi i był widzianym przez 45 okrętów.

Biuro hydrograficzne waszyngtońskie, prowadzą- 
oe w eelaoh naukowyob ściBłą kontrolę błędnych sta­
tków, opisuje w swojem sprawozdaniu wędrówkę „W. 
L. W hiteV jak nasiępuje:

Pozostawszy bez kierownictwa, zwrócił się pod 
weływem północno-zachodniej, burzy i pobrzeżnego 
nradu ku półudniewi, mając rozwinięte w pełni żagle 
?  „„wiewającą u głównego masztu flagę. Dostawszy 

« «  Drad zatokowy (Golf), skierował się ku zaeho- 
dewi i rozpeoząl podłóż ku Europie po zwykłej dro-

następnie zwrócił się ku pótaoeo- 
wschodowi, zmianiąjąo kierunek mniej więcej o 28 
kilometrów. Od maja do października błąkał a tę oko­
ło Labradora, to znów między 44* i 61" półnoenej 
szerokości, a 44® i 88® zachodnie, tygośoi; był zaś 
w oiągu tego ozaso widzianym pirżez 86 okrętów. 
Ostatecznie, jak wspomniano wyiąj, rozbił się około 
Hebrydów. .

W tymże samym mniej więcej czasie błąkało 
sic samopas po oceanie kilka innyoh jeszoze statków. 
Mięizy t»mi była barka ładowna „lincento Perotta , 
którą widywano od 18. września 1887 r. aż do 2. 
stycznia ’889 r.; dalej „Telómaąue", błąkająoy się 
od 13. października 1888 r.; barka „Petty“, widy­
wana od 18. listopada 1888 do 6. stycznia r. b. 
Szczególniej interesującą dla nauki ma być droga, 
iaką przebył „T41śmaque“, ozynił on bowiem naj- 
niespodziewańsze zwroty, nie wiadomo jednak, gdzie 
ostateozDie zatonął.

drogi takioh 
statków, ma 

burze to bo- 
są najniebez- 
właśnie owe

Solsłe, o ile możności, zbadanie 
ofąkająoyoh się z prądem fal i wiatru 
dla żeglarstwa niezmierną wagę. Nie 
wiem, ani najstraszniejsze niepogody 
pieezniejszymi wrogami żeglarza, ale 
góry lodowe, tak ozęsto napotykane w 
nie Atlantyku. A właśnie owe błędne statfc^j81™' 
magają do rozpoznania dróg owyoh natursinJi. po* 
szkód żeglarskich. ^ Prz8_

Nie potrzeba zapewne dodawać, ś8 n , .
górą lodową możo być dla innyoh statków n-i?1 1 
pieoznym taki zbłąkany okręt, oddany Ba „ isbeg- 
trów. Żeglarze też, zobaczywszy tak w 0 Rtr* ^ la* 
starają się rozpoznać tylko Jegc kształty) nazwa im*’ 
poozem umykają od niego ozemprędzoj, iaunaiL » 
nabożnie, niby przed wędrownym grobowcem n  S* 
bowiem zdana się, że taki statek unosi na sw»m9 
kładzie lub we wnętrzu niejedne zwłoki ludzkie P°

— Zatkanie nosa Nos wypełnia dwie 
czynnośoi; jako narząd węehn i jako przedsionek 
Przejścia oddyohanego powietrza. W  podręcznika

fizjologii znajdujemy szerokie rozprawy o zmyśle po­
wonienia, ale o drugiem zadaniu nic.

Przyroda umieściła nos na samym progn na­
rządu oddechowego, aby nas niejako ostrzedz o szko­
dliwości wdyohania trnjąoyoh gazów. W nosie znaj­
dujemy narząd, który dla płuc przygotowuje powle-
r > V POd<£ nle z«by przysposabiają pokarm dla 
żołądka. Moina też powiedzioó, że równie nie flzjolo- 
gloznle byłoby jsśó nosem, Jak oddyohaó usUml.

Pewietrzo przez nos przepływające ataje się
oieplejszem, wilgotnem i ozyszozonem. Według badań 
Asohenbrandta powietrze o ciepłooie 5® R. ogrzewa 
się w jamie nosowej do 25®. Tenże autor wykazał, 
że powietrze wdyohane nosem w ciągu 1 minuty 
przybiera 0*3656 wody, oo stanowi przeszło funt na 
dobę. Niesłusznie więo sądzono, że wilgotność wyde- 
chanego powietrza pochodzi z samych płuc. Błona 
śluzowa nosa powstrzymuje wszystek pył z powie­
trza wdyohanego, oo się .'zgadza z badaniem Tyndal- 
la, że głębsze ozęśoi płuc nie zawierają woale pyłu. 
Przypuśćmy, że 2 ludzie wystawieni są na te same 
wpływy zakaźne w powietrzu; jeden z nich oddycha 
tylko ustami, drugi tylko nosem. Który z nioh ła ­
twiej ulegnie zakażeniu? Z pewnośolą pierwszy. 
Oohłodzenie krwi zbyt zimnem powietrzem, zbyt wiel­
kie parowanie powierzchni płuo w powietrzu nadto 
suohem, osłabia siły żywotne leukocytów i obniża 
ieh odporność względem zarazków. Dobroczynny 
wpływ ochładzania powietrza w nosie uwydatnia się 
u ludzi praoująoyoh w pyle (np. kamieniarzy); dzieoi 
zaś z zatkanym nosem zapadają łatwo na nieżyty 
przewodn oddechowego. Wiadomo, że zatkanie nosa 
sprowadza nader ozęsto także duazność, a n śpiących 
takieh ohoryoh z otwartemi ustami wysycha język, 
błona śluzowa jamy ustnej i powstaje niesmak. Wie­
le przypadków zmory i niespokojnego znu zależy od 
zatkania nosa. Częste aą także przypadki jąkania z 
tej przyozyny 1 niewyraźnej mowy; u innyoh powsta­
je utrata powonienia i smaku. Dostrzegano także po­
wstawanie upartego kaszlu u osób mająeyoh zatka­
ny nos.
' =  Z sądow nictw a am erykańskiego. Do Ber- 

Uwor Ztg. piszą z Nowego Jorku: W atonie Mary­

land sądzono w końcu lipoa pewną młodą damę, któ­
ra zastrzeliła awego wiarołomnego kochanka. Po kil­
kodniowy eh rozprawach uwolnili ją przysięgli. W śaa- 
sie całego procesu była podsądna na -.rolną) stopie, 
ponieważ słowem honoru się zobowiązała, że z mia­
sta się nie wydali i ponieważ sędzia uznał, że aMe 
więsienne tego miasta nie odpowiadają swejem urną- 
dseniem wychowaniu i wykształcaniu tąj da >j Ga­
lanterią swoją posunął sąd tok daleko, że eodzionnie 
jeden ze sędziów ohodzil po tę pnńnę i odprowadzał 
ją do hotelu z kawalerską etykietą. Po ukońosaniu 
procesu urządzono serenadę tak uwolnionej od winy 
damie, jako też zwierzchnikowi ławy przysięgłych 

=  Najlżejszą rodziną królewską w Europie 
jest hiszpańska. Przekonano sięo tem przy wyMeesee, 
jaką królówa-rejentka, bawiąca obeonlb w.zamku La 
Grania, zrobiła w tyoh dniaoh wraz z trojgiem awo- 
ioh dzieel do jednej z sąsiednich miejscowości. Kaia- 
no się tam ważyć, przyozem okazało się, iż Jego 
Królewska Mość Alfons UH . ważył 16 kilogramów, 
królowa 55 kilogr., księiniozka Asturji21, a infantka 
Donna Harja Teresa (obie siostry maleńkiego króla) 
26 kilogramów. Razem więo cała rodzina królewska 
waży 117 kilogr., czyli niemal tyle, co babka mło­
dego króla, Izabela H. ważyła sama jedna w najle­
pszych swyoh czasach. Można więo o rodzinie kró­
lewskie] hiszpańskiej powiedzieć z całą śmiałością, iż 
nie wiele może zaważyć na losach świata.

=  Czego też nie wystawiają l Bylęffiuberliń- 
skiemu katowi, Krautaowi, zrobiło propozycję, pewne 
amerykańskie towaroystwo wystawowe nabyciu jego 
dawnege warsztatu, tj. „historycznego pnia Itppęra*. 
Na toporze wyryte są nazwiska wszystkieh nimdoię- 
tyoh; ogółem 55.

=  U w ód. Doktór do paejenki: Jak że alę pani 
czuje ?

— Wybornie... ale na miłość boską zrób mnie, 
doktorze, ehooiai cokolwiek ehorą.

— Dla ozege ? , , , ,
— Zeby mi mąż pozwolił zostać tu di końoa

sezonu...

I



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Sierpnia 1889 Nr. 180.

C 37X te S c ł i n m a z i z i a
D z iś  w e  w to re k  6. s ie rp n ia

Osiowe i Benefisowe
P R Z E D S T A W I E N I E

p a n i  d y r .  S c h n m a n o w e J
o godzinie 8. wieczorem 

Po raz pierwszy i Jen de la Rosę wprowadzony przez panią 
dyrektor o wę Schumann i  p. Wells. — Tandem jeżdżony przez 
d damy i  8 koni. Występ japońskich artystów Eamakitz z no­

wym programem.
739 A . S c h u m a n n  ,  dyrektor.

W Liskach poczta i stacja kolei Bełz
745 jest na sprzedaż

paraLoni młodych povozovycti
ratej m itry 15%, dobrze ujeżdżonych i z do- .śpg&ąi 
j takie jest do sprzedania POWÓZ pół- 
:ywany. Bliisza wiadomość u zarządu aóbr.

maści dertezowatoj mi 
>rymi chodami; takii 

kryty  mało używany.

Zmiana lokalu.
Znany zaszczytnie od lat trzydziesta

Magazyn 1 pracownia
wyrobów jubilerskich zMych i srebrnych, 

oraz skład srebra chińskiego
pod flrmą:

“S Z e i r o l  r Ś7" 513s:er I  S 3r r
został przeniesionym z Rynku

iia plac Marjacki do Hotelu Francuskiego.

138

n s i a i i t

(Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy.
H T " Otwarty od 1. Maja.

5*]Sie
WOl

m

Kąpiele eolankowe, borowinowe i słoneczno-powietrzne, Hydroterapia, 
Elektryka, Masiage. — Knehnia wyborowa w Zarządzie własnym, — Nowy 

ląg do łazienek: ze źródła -M atki Boskiej1'. — Staoja kolei pań­
stwowej ? poczta w miejscu. Porozumienie listowne pożądane.

W kraj. średniej szkole rolnicze
Czernichow ie

rok szkolny 1889/90 rozpoczyna się z dniem 1. września r. h
Opłata półroczna za całe otrzymanie w internacie wraz z ubra 

niem, wynosi 130, czesne 25, rasem 155 słr, w. a.
Podania o przyjęcie, ewent. o dopumzenie do egzaminu wstępne 

go wnosić nalsły do podpisanej Dyrekcji, najdalej po dzień 20. sierpnia 
do których dołączyć nale y :

a) Metrykę, celem wykazania ie kandydat 15 rok tycia ukończył, a 
18 nia przekroczył

b) Świadectwo szkolne udowadniające, ie ukończył z dobrym postę 
pem niższe gimnazjom, lub inny w stopnia nauk równorzędny za 
kład naukowy.

c) Świadectwo moralności, gdy po wystąpienia ze szkół nastąpiła 
dłuższa przerwa.

d) świadectwo lekarskie.
e) Zobowiązanie rodziców lub opiekunów, poręczające regularną wy 

płatę należytośoi, przypadających zakładowi.
Kandydaci nieposiadayący przepisanej kwalifikacji, mogą być do­

puszczeni do egzaminu wstępnego.
Uczniowie ubodzy a odznaczający się wzorowetu zachowaniem, bar­

dzo dobrą pilnością i takiemii postępami w naukach, korzystać mogą 
z trzech stypeudjiw fund. Misiąga po 270, i 10 atypendjów fund. Prus 
Petryozyna po 125 złr. rocznie, a nadto od opłaty ciesuego mogą by< 
uwolnieni.

Z Dyrekcji kraj. średniej szkoły rolniczej
W Czernichowie pod Krakowem dnia 2. sierpnia 1889.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Sazlehnera
W  o d a  g o r ż l i a

Korzyści Saxlehnera źródła H nnyadl Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich:

4i4 szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłnższem użycia narządy trawieni* znoszą tę wodę wy­

bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakich­
kolwiek ujemnych następstw. Dawki mał\,

Celem oohrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądaó wyraźnie

S A A L E H N E R A  W O D Y  G O R Ż K I E J

544 D r A . M e d w e y ,
kierownik zakłada.

Wychowanie chłopców
r  tfeleiel: lib Niem co, filolog c zawodu, dawniej dyrektor zakładu naukowego 

w Drożnie, przyjmie jednego lab dwóch chłopców w wieka 6 do 8 lat z dobrego 
domu, aby ich wre. z iwom i dwoma synami z csłem oddaniem się wychowywać.

Wiadomość u Dra Hillwig, Herminenhof, Czerniowce. 730

HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE

Towarzystwo ałcyjno i i l t l  parowoj.
Okręty Expresowe i  pocztowe

przez Southampton 697
C z t i  t r w a n i a  p o d r ó ż y

morzem około 7 dni
Prócz tego stale regularne połączenia : 

Hawr-Nowy Jork . I Hainburg-Indje zaohodn. 
Szezecin-Nowy Jo rk . Hamburg-Hayanna. 
Hamburg-Baltimore. Hamburg-Meksyk.

Bliższych szozsgółiw udziela:
'osef Gechirhakl Wlen, 4 Wiedeń Weyrlngergasse 32.

735

Celem zapewnienia potrzeb dla «. k. wspólnej _,mii i obrony kra­
jowej na przociąg czasn od 1. października 1839 do końca września 
1890 roka odbędzie się licytacja za pomocą pisemnych ofert w binri# 
c. k. prowiantury wojskowej, przy ulicy Janowskio' 1. 3 a mianowicie:

d n ia  16 . s ie r p n i*  1886
olem  zapewnienia dostawy siana, słomy i podściótki dla stać i: Żól 
kwi, Wielkich Mostów, Krechow „ Hrusiowa, Jaworowa ze Sikłem i

Sądowej W iszni;
d n ia  10 . s ie r p n ia  I 8 b °

celem zapewnienia powyższych artykułów dla stacyj: Stryja, Brzeżan 
z Kozową, Rohatyna, Monasterzrsk Kewalówką, ifećzowa, Brodów ie 
Smólnem, a następnie owsa dla Stryja. "

Co się tyczy ilcśoi owych artykułów, przbpisanego wadjnhu inoyel, 
warunków, zwraca lię uwagę na inserat naszegr dmnąńka Nr. 177 
z dnia 3. sierpaia, następnie na publiczne egloszeuia e. k. itaroitw, 
magistratów, wreszcie na dotyczący zeszyt wŁihkówj itóry jest do 
przejrzenia w biurze c. k. prowiantury wojskowej we Lwowie.

L

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb 1843

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
WEŁNY, BAWEŁNY I N ICI do robót drutowych 
W ŁÓCZKI, harasu, filozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wvci«eiein na haft 
WSTĄŻEK, wypustek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM , GRZEBIEN I i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SA J E W ^ K ,

Instrum entów  muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cytor, Herophouó w

Q ł n m  zaakemityeh i przyberów do reperacji 
O li Uli r O R T B F l A . v 6 w

w handlu pod flrmą

M L. f c > E W B i . l Ma.
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9.

Łaikswo zamówienia uekntee :niają się. natychmiast.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
po cencie od wyrazu.

DLA CHŁOPCZYKÓW I. koncejonowi 
na prywatna czteroklasowa szkoła lu­

dowa _ przygotowuje uczniów do szkol 
średnich. Wpisy rozpoczynają się 1. 
września. Bliższych siczegółów program i 
nauki i warunków’ przyjęoia ądziela Dy , 
rekeja tego zakładu przy ulicy Piekar­
skie] 1 7.

Nauczycielka Francuska
posiadająca dyplom z języka fraucuskiegc, angielskiego, niemiec­
kiego, kilkuletnią praktykę -i, chlubne rekomendacje, poszukuje 
umieszczenia przez Biuro Stonarzyszeuih, Nauczycielek. Kraków 

Franciszkanek* Nr 1. 736

Wiedeń, „Hotel Metropole.“
Biugstrasee, Franz-J<mefe-(£ual. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 

300 pokojów i Bilionów (od 1 złr. wyżej), W IN D A  OSOBOW A, czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wizystkicl’ Krajów (takio i -Gazetę Narodową*), tąpiale w 
Dunaju i biuro te .graficzne w hotelu Stacja tramwaju przy domu, omnibua hote­
lowy przy dworcach hotelowych

Dr. RomershauseiTa

Esencja do ócz
do wzmocnienia i ntrzyn nia 

w z r o k u  roi
Przeszło od 50-eiu lat używana zwiel 
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F. G. Gelss’a spadkobierców w 
Aken nad Elbą. — Nie jest ona ża­
dnym środkiem tajemniczym, tylko 
bardzo skoncentrowanym preparatom 
fcnchelowym, jsk to na każdej flaszoe 
jest uwidocznionem.

Do nabycia w flaezeezkach po złr 
0*75, 1-00 i j ‘5t wraz z przepisem uży­
cia w t o. spadkobierców / ,  Ruekera 
i u Piotra Mikolaieha we Lwowie.

SCo tygodnia isvleńy transport!
Prbszek .Zacherla" po 20, 40 i 70 ei 

„ .Andela* p 15,25, 50 i 75 e1..
„ persl r  liścikach po 3 ,4 .5  i 10 ct. 

Rozpylacze do proszku 
Tynktura na pluskwy.
Proszek „Andsla przeciw mebm.

1 8 8 9 .

Frzeciwki fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym

Sdl żołądkowa
Jnllnsza Schanmanna, aptekarza w Stoekerau.

** ntrruLaloaem traw ienia 1 cierpieniach żołądka od wielu la t wypróbo­
wana, jak* niezrównany djetetyezny środek.

Do nabyela w wizystkieh więkaiych aptekach monarchii austro-węgierekiej.
C e n a  p u d e ł e c z k a  c e n t ó w  7 5 .

W  Wysyłka pocztą za zaliczką najmniej dwóch pudełek. 
ik ład  Główny w  aptece Jnllnsza Schanmanna w Stoekerau.

Świeże wody urineralne
poleca

Handel 640

KAROLA BALŁABANA
w ©  L * w o * w l e _

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

H ie js k ie  j^ródfo j e p l i t z
Smaczny i bardzo zdrow y napój stołowy.

Uznany przez powagi lekarskie. — Broszury i  cenniki rozsyła na żądanie: 
Z an ąd  zdrojowy wód mineralnych

07 Gminy Teplitz w  Czeohaoh.
Główno isetępitwo dla Galisji i Bukowiny: Eliasz Menlree, Jag‘“lońska 17 
we Lwowie. — Sprzedaż we Lwowie w składach wód mineralnych: W. 
Goldhanm nl. Karola Lndwika 29 i Rejtana 8, Mendruchuwicz Rynek 44, 
Woinreb Karola Ludwika 33. W  aptekach Z. Buekera i Ri.paporta (Rynek),

Akademia dla ńandla i przemyśla w Braci
Publiczna szkoła z subwencją państwową.

Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 27 rok istnienia. 
Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tyeh, którzy jeszcze do akademii 

przyjęci być nie mogą.
Okofiezeni słuchacze akademii korzystną z praw a jednorocznej 

służby w  wojsku.
Jednoroczny kurs dla maturzystów z gimnazjom i szkół realnych pragną- 
eyeh się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok 

nauk w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować. 
Szezogołów co do przyjęcia i pomieszczenia, tudzież prospektów dostarcza 

dyrokeja akademii dla handlu i przemy iłu  w Graeu.
^  A . B. v . Sohm id, dyrekter.

JAN IHNATOWrcZ
p o le c a

wyśmienite MYDŁA do mycia iwarzy, rąa i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 

lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 

35*|„ czystej gliceryn; znakomicie wpły 
wa na naskórek 20, 30 i 40 ot.

Mydło glicerynowe płynne, we flasżeczkaoh. 
oczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et.
■ydło tymnlowe znakomicie oczyszcza skó­
rę od wszelkich wyrzutów 50 et.

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 
ręce, twarz, s nawet całe liało w czasie 
epidemji, celem ochronienia się od za 

iżen' 30 ot.
Mydło 8l rkowe, z wislkiem powodzeniem 

używs eię do zniszczenia pryszczów i 
we elkiego rodzaju wyrzutów na skó­
rze 25 ct.

..yd(0 do golenia brody 25 ct.
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąs. 10 i 20 et.
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ot
Mydła grysikowe, wyśmienite do twarzy i 

rąk 40 ot.
Mydło Żółtkowe, wydelikaoa, wygładza 

znakomicie oczyszcza skórę 80 ot
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez *s ę- 

°zazenie soku roślin aromatyezno-żywi- 
«zuyeh, znakomite 26 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardze przyjemny 
piżmowy zapach 30 ct.

Mydło paoznlowe, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwane 30 ct.

Mydłe różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w 

nżycir skutecznie oehrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ot.

Mydło balsamie.: i, oezi ;eza skórę, nada­
je białość i delikatność 40 ct.

Mydło fiołkowo, przyjemnej woui 35 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia 

słoneczne , twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 ot.

Mydło hygienlozno przetłuszczone, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zastoeowne 
do twarzy 50 ct.

Mydło ryżowe, ożywa się do wydelikace­
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę­
kach 60 ct.

Mydło glioorynowe, białe, łatwo pieniąee 
wybornie oozyszcza skórę i skroni od 
pryizczenia się 30 ot.

Mydło benze080we, bardzo korzystnie używaVlię no usunięcia wyrzutów i plam
 irnyih 95 et

Mydło kt iforowo uśmierza świędzenie i 
pieczenie skór; osuwa wyrzuty czer­
woność s twarzy i rąk 25 et.

Mydła miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydło mio8zozań8klo, znakomite 10 ct. 
Mydło smołowe, zawiera 40*/( czystej smo 

ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje; 
ws (kie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 80 ct. 

Mydło-smełowo-glioarynowe, miękczy i o- 
ezyizeza skórę od liizajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 ct.

Nabyć moina we Lwowie w sTclepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
i  ul. Halicka róg Wałowej. W  Krakowie Sukiennice l. 20. W  Czer- 
niowcach Rynek l. 2 , oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 

81 i  aptekach

kruszek .Zacberla* przeciw melon 
‘!aftt!lna przeciw molom.
Papier naiftalinowy przeciw molom.
Se etk naft. linowe przeciw mo'om. 
Kamfora pieprz biały i piżmo „
Jścłe pa t‘ ih ulowe przeciw molom

M n  sm. l i c R m  t  ^

n a »  r :  ■ *
M C c a » v  j l  "  do łapania mnch

ŁŁsF na myszj
TRUCIZNA n a  BióOkary i m y s z y  
ŁAPKI n a  s z c z n r .  i  m y s z y

polem ', ?45

J Ó Z E r 1; J H D A . *
we Lwowie poa .Czarnym Psemu Rynek 1. 38.

■'••'■'■5R3W96J 702

WYBURNE LOKOWOBILF
o sile 3 do 12 keui i uznane rm 

najlepsze
PAROWE MŁOCARN1E

dostarsza z kilkoletuiem pouczeniem
U N R A T H  &  C o . ,

fabryka machin rolniczych ’ngi Bu- 
bna. — We Lwowie filia i-ed własną 

firn. , Katalogi na żądanie gratie.

Zaldad wouOlec7u-ozy

*■. poczta, telogni, aptata na nw i*  ̂  ^ — PoUojo oleganoto
L, k Wiele borowinowe, ■ lr _  Knobńia wyborna. -
1 umeblowano i w biblioteka, ćzytolnm. -

Kręgielnia, bilard, gunna y slan0 B0atoną
^ ° 0babówoo.

A. JAW ŁOW SK i
Lirowy plac Marjacki 8.

Hnw 
F u r i  
F i l i  
Formj 
Fow
im

na staniki, zarzutki, sn- 
kionk. dziecinne, płaszczy-, 
ki, wedłng żurnaln, dopa 
sowane dc każde ifiry , 
wycięte z bibułki, z obia- 
śniauiem, wykonywa Za­

kład nauki kreju

M 1- 6 M a r l f

od 30 ct. do 2 fi. Zamó­
wienia uskutecznia w cią­
ga 24 rodzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do­
kładnej miary albo stanica. 
Koszta przesyłki 15 cnt.

zakład nauki kroju damskiego
ul,ca Akademicka 12. ,u tei.

fiiori) ianczfc tm
ma do uiniostczenia

uzdolnione nauczycielki
Poll i Frnnor Lek >rki Pbsia<Ującr 
ęgjki ja i . też bony t  paany.

M o r a w s k a
Rynek 29

]
t  „kolw loą , |*ko tmrtno I 
akutacor •rod*k «nn>owr.l

M9LLA PRfiSZI W D C K IE .
Tylko prawdziwe.

i<ie’i u* kaidej stykiecie p"dełka wydr 'rowany 
jest orzeł 1 A. Kolia drwa pomnożona.
Nisza wodna ekuteozność leezuicna tych prosz­

ków jrzociw najuporczywszyui eierpił liom id- 
ka, spodnich części <tala, przsciw kurczona to 
lądka, iflegmianiu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najroziuaitozym cherebom kobiecym, 
gpowii’dowała od przeszło kilkudziasiąt lat coraz 
większs rozpswszochnisoif.

649Fałszywo wyroby będą sądownie śolgane.
O ona sa p ie e z ę te w a u e g e  o ry g in a ln eg o  p u ż e ł k t j j f c w j t

Jako woleranle do sk eożn.go Uczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania czlonków Apara- 
liiu, holu głowy, uszów i zębó : w formie okładów n: wezelkią skaleczenia, rypadkach zapalenia  na ...„Orty. 
Wewnątrz imiggRm * wodą, przociw nagiej łlaboSoi, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. ^

F l a s z k a  *  d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w .
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda ilaizka zaopatrzona jest w  podpin  1 znak^oohronny  M olla.

Olej tranowy M. Krohn & I )mp̂ .
ków adynie olpowiedui  Jo lacsiiiiezcgo użytku ł»«

w BEKGEN (w Norwegji). la# wszyst­
kich w handlu zn jdująeych się tęatnn- 

  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w.: a.

Główny skład wysyłok u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń,  Tuchlauben.
" 55F "U praśza  zię P. T. Pn łUczuość. /yraźnia .̂ąJać preparatów MOLLA i to tylko przyj­
mować, które opatrzone są marką o c h r o n n ą  i podpisem.

tej:

mora 
8trum.
p T J h U k ^ a u t^  w °P rćem ^  " F e l^ i i t a U k i '  *p"*T'"w R m co ió T ijfsc iT a itte^ r"*  ^C o m ^ /a » m ń o » - «  s J. A l.k .ie - 
wiac a n t O. Mareseh ap t.; w Sokalu : E. Wyecozański >t;. w Stanistauow  : E., S tris  nbckl R» ł W Tarnopolu i 
E F raa tz , i*  Jam rogiewicz apt.? w Tarnowie: W. Miildoer & C om p, H. W ierzyiki, S t  Fawłowńki apfe.

Farby do wszelkiego użytku
t a n i e  i  < i o b i * e Lwów, u lica  K arola L udw ika 1- 13*

Wydawca i odpowiedfli&luy redaktor Jaliusi Starkel. Papier i  fabryki Gfierlańikioj, Z drak *  m i  i  l i to g ra f ii  PiUera- i S p ó łk i. \ M iefonu N r. 1 7 4  A ).


